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U j^ ^ y  P le  ro z b i ja c z e  s o l id a r n o ś c i  r o b o t-  
1 ro z m a ic i  k o m u n iś c i ,  e n p e ro w c y , b u n -

d o w c y  i j a k  s ię  ta m  je sz c z e  n a z y w a ją  t e  w a r  
c h o ls k ie  ż y w io ły , — b y ło b y  m a n d a tó w  so~ 
c y a l is ty c z n y c h  d a le k o  w ię c e j. O to  p r z y k ła d  
w ie lc e  c h a r a k te r y s ty c z n y :

S ió d m y  m a n d a t  s e n a to r s k i  z  w o je w ó d z ­
tw a  k ra k o w s k ie g o  p r z y p a d ł  p ia s to w c o m , z  
k tó r y c h  l is ty  w y b ra n y  z o s ta ł  p- S ta n is ła w  
N o w a k , p r e z e s  Z w ią z k u  n a u c z y c ie l s tw a  
s z k o l p o w s z e c h n y c h . M a n d a t  te n  b y łb y  n ie ­
c h y b n ie  p r z y p a d ł  d w ó jc e , m ia n o w ic ie  u m ie ­
s z c z o n e m u  n a  je j  d ru g ie m  m ie js c u  d ro w i 
D a n ie lo w i G ro s s o w i z B ia łe j ,  g d y b y  g o  n ie  
b y l i  u t r ą c i l i  — ży d z i! W  s w y m  o b łę d z ie  n a -  
c y o n a l ls ty e z n y ra  i p ły n ą c e j  z  n ie g o  m e g a lo ­
m a n i i  p o s ta w i l i  onJ s y o n is ty c z n ą  l i s tę  s e n a ­
t o r s k ą  w  w o je w ó d z tw ie  k r a k o w s k ie m  i g ło ­
s o w a li  n a  n ią  s o l id a rn ie ,  c h o c ia ż  z góry  b y ­
ło  d o  o b lic z e n ia , że ż a d n y c h  s z a n s  n ie  m a ją .  
T a k  z w a n i  s o c y a liś e l  ż y d o w sc y  c z y li b u n d o -  
w cy  o d d a l i  sw e  g lo sy  n a  l i s tę  s y o n is ty c z n ą , 
w y ż e j s t a w ia ją c  s o l id a r n o ś ć  w y z n a n io w ą , 
n iż  k la s o w ą . D z iw n e g o  n a b o ż e ń s tw a  to  „so- 
eyaliścc", k tó rzy  g ło su jąc  n a  żydow ską ó « erv  
k ę , p r z y ło ż y li  s ię  do  u t r ą c e n ia  k a n d y d a ta  
s o c y a l is ty c z n e g o  i to  w ła ś n ie  d r a  G ro ssa !*■ ro z m a ic i  k o m u n iś c i ,  e n p e ro w c y , buh- a u k . v a . u i j * w

D a l s z e  w y n i k i  w y b o r ó w
do Senatu

p W o j e w 6 D 2 T W O  K R A K O W SK IE:
*vV 0*̂ *1 B ochnia: lis ta  Nr.  1 — 13.317, 1B„  . . . .  .  _  ______ listo-

v "  2703 lis ia  N r. 3 —- 56, Usta N r. 7 — 1,
^  - . i w  8 —  4826, lia ta  N r. 12 —  353, f e ta  N r. 

ho *
^ lW 'a t «fasio5 lis ta  N r. 1 — 8532. lis ta  N r. 2 —

N'r . 3 — 711, U sta Nr. 4 —  2, f e ta  Nr.
“%t« N‘J«, lista Nr. 12 — 609, f e ta  Nr. 13 — 1160, .s ie d z e n ie  państw ow ejNr

l> v i. 24 — 1311.

8 — 55140, lis ta  23 — 33086. W o je w ó d z k o  tar­
n o p o lsk ie  w y b ie ra  5 senatorów. Wobec powyż­
szych w yników  g losow an ia  lis ta  Nr. 1 otrzyma­
ła  p raw d opodobn ie  2  m a n d a ty , lista 8  — 2  mani- 
daity, lis ta  23 — 1 m a n d a t  

Z PAŃSTWOWEJ KOMISY! WYBORCZEJ: 
Warszawa (PAT). We wtorek odbyło się po- 

komiisyi wyborczej, pod

t  3i5,,at,. Gorlice: Usta N r. 1 —  2322, lis ta  N r. Z 
lk, ta Nr. 8 — 1864, lis ta  Nr. 13 — 2375,

k J N ń i l  t aŁt‘m 905-^ o trzy m a ła  Usta 1. W y b ran y  p.
N °w ak, p reaas O gniska 

K rakowie.
nauczyciel-

^ W o j Rw ó b z t w q  l w o w s k i e

t  3i.2 srl(?1 w ł- ..N aprzodu"). Na fe tę  N r. 2 pa- 
a Ńr sło®ów. M andaty  sen ack ie  o trzy m ały : 

‘ 1 ~~ 4, lis ta  Nr. 8 — S, lista  Nr. 24 —  2.
^ M fteV f0 ', RW ÓDZTW O K IE L E C K IE :
ty0u’̂ QimW  totej-sizem w ojew ództw ie p rzy p ad ł 
ski Piet Ĉe,n m andat d o  S ena tu . Unn&szczo- 

k.ant]WS*eni m iejscu  listy  narodow o-żydow - 
y i a l  W eunai.har w y brany  zo sta ł w 

i waraza.wskiem , d ru g i k a n d y d a t
w w ojew ództw ie w ileńsk iem , 

^euf v*"°jew ództw a w chodzi więc do Se-
^heu- J| cy .®:ę na trz  -ciem mic-jscu f e ty  
^  . ^iaściJciej d ru k a rn i w K rakow ie.

J W 6 ®Z T W 0  t a r n o p o l s k i e .
a,)'a, xv‘ -r>AT). D otychczasow e w y n ik i glo- 

^ j^ d e w ó d a tw ie  tarnopo lsk iem  oprócz 
■ ^  h a ^ re nio n ad es ła ły  jeszcze sp raw o -

ŁttP|u jące : U s ta  N r. 1 — 56605, lis taf*ia

pratewod" • i otwem  kom-teoinza Bipetsiewicza. Konid- 
sy a  u sta liła  wynilk w yborów  w 32 o k ręg ach , k tó ­
re  n adesła ły  pa-o-tokolaime dane o wynilk uglo- 
sow an ia . Po gotliziaie 12 w [o-ludtnie b ra k  oyło 
jeszcze p ro tokołów  z 21 okręgów  w yborczych. 
Praew oiinicizący po»:awii iwzodstaiwócieloin laBit 
w yborczych  do  rozw ażenia py tan ie , jak  należy 
po stąp ić  przy  obliczaniu  m andatów , pray-jKułają- 
cycli n a  poszczególne lis ty  jiaiiatw ow c, je ż  ili 
dzieln ik  będzie poniżej cyfry  5, a pow yaąj cyfry
4. K om isya w yraziła  zgodnie zapatryw anie, że 
należy  uw zględnić w yższy u łam ek  dzielnika 
puzed n in iejszym . N astępuje  piłnomociriik listy 
N r. 5, p. Ostrowsłkii. posnawił w niosek, aby  p a ń ­
stw ow a koirnisya w yborcza, woboe a resz tow an ia  
świeżo w ybranego posła z Z agłębia, w yraziła  o- 
pinię, śe  f e t  ^wierzytelny, w y d an y  w ybranem u 
w m yśl a r t .  93 o rdynacyi w yborczej sejm ow ej 
zastęp u je  leigitymacyę p ose lską  i że wobec tego  
poseł nas może być aineseiowanym. K om isya jer 
d irom yśln ie  postanow iła  w niosku  leg® ni* roz­
p a try w ać , w ychodząc z  założenia, że nie je s t .po­
w o łan ą  do w ydaw ania opinii p raw n ej, że roz- 
trzygn ięc ie  co do nk tykataiośo i w ybranego po­
s ła  należy do  zak resu  są d u  w łaściw ego w to k u  
iinsitancyi, a otpir.dia kom isyi państw ow ej n ie  m o ­
głaby być d la  są d u  m ia ro d a jn ą .

Nasil ępme posiedzenie w p ią te k  o  godz. 9.

|}°wcy przeciw kompromisowi z chieną
\ i  koireanondenta „Wanrsodu*)

?eSo W arszaw a  14 listopada.
acy  ̂ o trzym anych  p rzez W a- 

* UIld» 4 a  w  klubie P S L  (P iast) r o ^

szerzane przez p rasę  p raw icow ą pógloskl o m o­
żliwości kom prom isu z chjeną są niepraw dziw e. 
O gól członków  klubu P SL  ośw iadcza się p rze­
ciw takiem u kom prom isowi-

Automatyczne podnoszenie 
się podatków

W arszaw a (AW.) „ E tp re s  Poranny** dow iadu­
je się, że w  m inisterstw ie skarbu pow stał now y 
projekt, na zasadzie którego podatki państw ow e 
rosłyby  autom atycznie w  zależności od obliczeń 
głów nego urzędu sta tystycznego .

Gen. Stan. Haller dyktatorem  
Małopolski wschodniej

W arszaw a. (AW). In sp e k to r  a rm ii gcners»  
S tan is ław  l la i le r  o trzym a! od R ady  m in is tró w  
p e łnom ocn ic tw a  w o rk o w e  i częściowo a d m in i­
s tra c y jn e  d la  zabezpieczenia sąiokoju w wóje- 
wództiwach Iwowaikieui, e tam slaw o w sk iem  i 
fjaruopulski em .

Z dyplomacyi polskiej
W arszaw a . (Teł. wł. N ap rzJ . Z ajśc ie  z  powo» 

d u  żąd4uiia rząd u  sow ieckiego o z jn ianę  a to n o . 
wi&ka jego  posła soeKalo zażogińąne, wofboc «s®» 
go ynoseił nasz p. KnolJ w raca  do M oskwy,

M ianow any posłem  w H elsjiig fo rsie  TyOus FŁ 
lip o  w i oz w yjecliał n a  sw e s tanow isko .

K onsul g en e ra ln y  p. K w iatkow sk i, p rzydzie­
lony do m in is te rs tw a  sp rąw  zew nętrznych , mi a- 
nowa.ny zo sta i M orow nikiem  konsulafcu w Try®. 
ści«.

Odwołanie posła Lubomirskiego 
z Waszyngtonu

W aszyngion (PAT) Ks- Lubom irski złoży! TTffif- 
dingowi listy odw oław cze. Jeszcze w  tym  tygo­
dniu uda się ks. Lubom irski w  podróż pow ro tną 
do kraju.

Proces Fedaka
(AW ) Lwów, 14 lis to p ad a .

N a  dizislajsBej ro zp raw ie  zakończy ł p ro k u ra ­
to r  G ttrbler sw oje p rzem ów ienie . Prokurat<oc 
w ezw ał sędiziów przysięg łych  o w ydan ie  w yro­
k u  beizistrorinogo i spraw iedliw ego, a  nie k ręp o ­
w anego ch ęc ią  odw etu  'u b  k ary , lecz poczuciem  
eiyozuicui i tro s k ą  o dobro państw ow e bez wagię« 
d u  n a  to, że o sk arao n i u w a ż a ją  po lsk ich  sę­
dziów za sw ych wrogów.

O brońca  F e d a k a  d r  G łuszldew icz w  killcoigu- 
dzinneim przem ów ien iu  po lem izow ał z w yw oda­
mi p ro k u p a to ra . Mówił on o w spólnej p ra c y  f 
zgodzie dw óch b ra tn ic h  narodów , o w sp ó lne j 
wimie i je j odpuszczeniu . A pelow ał do sędedów 
o w erdyk t, k tó ry b y  był złagodzeniem  ciężkio.?© 
gitianu, w k tó rym  żyje naró d  u k ra iń sk i. N iechaj 
w e rd y k t te n  — m ów ił on — będzie za ła tw ię - 
n ie m  tego w ielkiego spoi-u, te j w ielkiej trąg ed y i 
obu  naiodów .

N a  tem  odroczono ro zp raw ę  d o  ju tra .

W y b o r y  w  A n g l i i
Londyn (PAT) „Tim es" donosi, Iż w ynik w ybo­

rów  jest następujący: unioniści zdobyli 322 man­
daty , p a rty a  pracy  95, liberali 76 narodow i libe­
rali 63, niezależni 5, nacyotialiści irlandzcy 3. Da­
je to w iększość 80 m andatów  unbnistom . Nie­
znany jest jeszcze w ynik z 51 okręgów , jednał: 
w iększość imionistów jest zapew niona.

Londyn (PAT) R euter donosi, że mimo iż w al­
ka w yborcza p rzesz ia  w ogólności spokojnie, 
przyszło  jednak w czoraj w  Londynie — W estend 
do zab u rzeń  Kiedy Churchill przem aw iał w Shef­
field, nie dopuszczono go zakończenia m ow y,

, O O «  —
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LISTY Z  W Ł O  :H
0  polskich czeladnikach i oiłiskich majslrI I  y li

B olonia, 5 lis to p ad a .
Z ostaw im y  ty ra  razem  p o litykę  n a  boku. Czy­

te ln ic y  n as i o d e tch n ą  n a  chwilę od p o lityk i.
O trzy m aliśm y  ciekaw y 1 ■ st z R zym u i n im  

w łaśn ie  chcem y się z czy te ln ik am i podzielić. A 
więc p iszą  do n as:

„Działo się to  w czasie, k iedy  n a jśw ię tszy  -pa­
tro n  faszystów  św. Kij zap an o w ał w szechw ład­
ni© n a d  w ieezncm  m iastem , k iedy  M ussolini 
d ra p a ł  się na szczebel najw yższej wiactzy, a  je­
go  zw olennicy pod eg idą św. K ja  w czarne  
p rzyodz ian i koszule m alow ali łby k o m u n is to m  
trz e m a  kol o rn e  fa rb  u b ie ra ją c  k o m u n izm  w 
przynależność  narodow ą, k tó rą  ledwo parę  li­
tró w  te rp en ty n y  zm yć może. Działo się to w do- 
ł»i<o na jśw ie tn ie jszeg o  try u m fu  faszystów  zw y­
cięsko  p iejących  pean  zw ycięstw a. M ożecie so­
bie w yobrazić  Rzym  przeistoczony w biw aki 
(Czarnych koszul pok ry w ający ch  b ru d  tych , k tó ­
rzy  do wody w strę t m a ją  w ioiizony. a tu  i ow­
dzie p lam k i n ieb iesk ie  w postaci koszul tego ko­
lo ru  używamy cli przez n acy o n a lis tó w  będących 
w  tonnimw u  faszystóy.

Snuć term in  tem do dobrych  doprow adza rezul 
ta tó w , sko ro  n aw et z za  g ó r i z za rzek  przy­
b y w a ją  tu  goście, aby się  m etod faszystow sk ich  
w yuczyć, św. K ijowi s 'ę  p o k łon ić  i jego najw ię- 
tsize zasad y  w czyn po tem  we w łasnych  k ra ja c h  
w prow adzić . Ni© obchodziłoby to  nas, gdyby 
m ięd zy  p rzybyszam i a  gorliw ym i w yznaw cam i 
św. K ijow ych zasad  n ie  znaleźli się Polacy . T ak , 
m oi drodzy, P o lacy  i to n ie byle co, sam a  a ry - 
s to k ra c y a  naszy ch  ch jeńczyków , czy in n y ch  en ­
deków . K toby to  się spodziew ał, iż P olacy  m o­
g ą  do  R zym u p rzy jeżdżać  bez jedynego  celu  po­
k ło n ie n ia  się papieżow i. A jed n ak  ty m  razem  o 
ile  oczy i uszy n as  nie m ylą p rzy jechali Polacy, 
aby od faszystów  nauczyć się, ja k  to lew icow ą 
k ana lię , p an ie  doh rodz ie jku , n a  m iejsce u s a ­
dzić.

Uczyli się, prak tykow ali zdaleka, podglądali, no­
tow ali sobie dokładnie i już oczym a duszy widzieli 
jak to na w arszaw skim  czy krakow skim  bruku 
czerw ono-białe koszule socyalistom  łby na naro­
dow y kolor malują, jakto iście etidenarcdow y kij 
nad Polską panuje, jak lew ica siedzi pod miotłą i 
ani drgnie. Ale co do praktyki, to nic nie zyskali. 
Pijane zw ycięstw em  faszysty  nie m iały ani ocho­
ty  ani czasu na zbytnie zajm owanie się aspi-an- 
tam i. To też i z musu 1 z ciekaw ości zacria clele- 
gacya, k tó re j praywocteH, no powiedzm y imć pan 
Kazi mir (po polsku: Psuje-pokój, albo raczej: Mą- 
clw oda zw yczajnie) M ocnobrzttchy w y b ra ła  się na 
zw iedzanie całego Rzymu, no ł p rzy  okazyi tra­
fiła na pew ną słynną z historyi ulicę.

Noc, moi d rodzy , była p iękna, m onum enty  
rzym skie , posrebrzone księżycem , u ro k u  dzriw- 
nego  nabierały,, a  n a  tle  tych  m onum .m tów  ch jeń  
ak ie oczka naszej diolegacyi, jak  na  kanw ie, h a f­
to w ały  faiszyslowisiką przyszłość w Polsce. Aż tu  
n ag le  p a tro l faszystów  zdała  się ukaże . Dusze 
paniom dobrodziejom  rosną , n areszcie  tu ta j  w o~ 
blicziu starożytn ych zabytków  p ak t zaw rą z w y­
baw icielam i lu d u  w łoskiego, ź pogrom cam i czer­
w onej lu b  czerw onaw ej ho ło ty . Ju ż  się dłonie 
w yciągają , już  się u s ia  do uśm iechu  czulą, już  
się  oczy radośn ie  isk rzą , a serce  ko lące żywo, aż 
tu  faszyści sten to ruw ym  głosem  o paszporcik  dto- 
brodziei -pytają. N iem a rady . trzeba  paszporcik  
z Oweszonki w yciągnąć i w y tłum aczyć się przed 
w yznaw cam i Św. Ki-ja. Może później h u m o r im 
się  popraw i, a może naw et do u śc isk u  dopuszczą, 
ja k  się opatrzą , jak się dom yślą, że kom panii ino 
w to g ra j, by le  się z faszystam i spo tk ać . Toć 
przecież  po to  ty le  tysięcy kilom etrów  zrobili, 
toć po to b u ty  zdarli n a  rzym skim  b ru k u , toć 
po  to  tu  p rzy jecha li, -nie do -papieża.

P a trz y  groźny dow ódca faszystow skiego p a ­
tro lu  na paszporcik  Irn-ci pana  M ocnobrzurhego  
i wódzi, że g ru b y  jak iś, niema] jak  jego w łaści­
ciel, a w śród  kart-ok. d rzem iących  potd op ieką  
polskiego orła, s-tuliirówkt w łoskie spoczyw ają. 
— p a trz y  i ro zg ląd a  faszysta, a w d rug im  pasz­
porciku  to  sam o. Stpo-jrzal się z pod-ełiba na dó­
b r  odz-iie-jów ra-z i d ru g i  a tym  aż oczy pow esela­
ły, a z radości m a ry n a rk a  się rozpięła, u k a z u ją c  
na b rzu ch ach  z lo ó s ;e  dew izki; pom yśleli: juści 
t/eraiz to  się zb ra tam y, jeśli nia n as  pa trzy , toć 
to  n am  z oczu w idać, ż /  się tego rzem iosła  uczy ­
m y d la  dobra maitki nasze j p rzew ielebnej Rzeczy 
pospolitej...

A -tym czasem  p a tro l faszystów  nao k ó ł k a ­
rocy  się ro zstaw ił i pog ląda , co dale j będzie, 
ch łop  w ch łopa  rew olw ery  za pasem , ka: ab in - 
k i n a  ra m ie n iu  a  n a  dob itkę p a rę  p u g in a łó w  tu

i ówdzie p o w tykanych .
Dowódca patrolu przem ów ił nagle: Z dej mele 

panowie te świecidełka. P o k aza ł na dewizki na 
pierścienie zdobiące pulchne paluszki chjeń- 
sko-ccdeckie.

Spojrzała po sobie delegracya prześwietna, 
porozumieli się wzrokiem: ni tuta rady, czegóż 
człek rozumny , bogobojny dla nauki ni-e po­
święci. Oddać to odda-' sitać w ten sposób wpi­
sowe od prak:; buntów biorą ..

Zdjęli drogoc. ane świecidełka, t-em bardziej iż 
w księżycu lufy rewolwerów' oczy łech ta ły  po­
blaskiem. Zdjęli dewizki chowając zegark i 
szczerozłote do kkcson-el; kami flek. aż nagle 
g iest wspaniały i wie-Ikorzymski pows.-rzymał 
ich:

— A zegarki, to niełaska... — w y k rz tu s ił do ­
w ódca patro lu ...

Spoj.r/.eli raz jeszcze po robie delegaci a Tmc-i 
p an  Mo-esotorzuchy z \v«s-tchr1enk-Tr ^ssz-e-pnąt: 
D ziw ne obyczaj©, ale jakieś '-laz’ między " ra­
ny, to  k ra k a j  ja k  i ony  tuza się poświęcić dla 
dobra kraju...

N-le m ru czeć  pod  nosem  » prędko się spra­
w iać — w a rk n ą ł jeden  z faszystów .

Pokiwapili się ooiprądzej paim w te zdjęli zo 
się kosztow ności sk ła d a ją c  j© z uprwdmnr! ■> 
śm iechem  w  ręc© ozdobionego złclem i linijki 
mii n a  czarnej koszu li przyw ódcy. Pan Mocno- 
brz.uchy pow sta ł i sk ła d a ją c  u s ta  w c iu p  ta k ą  
m ow ę rozpoczął:

— A tenaiz oto, k iedyśm y  się zbliżyli zechcą - 
w iedzieć panow ie, iż m y zd a lek a  tu  przyjecha- 
lim  aby  wasz© akcye  podziw iać i h o łd  a  cześć 
wam  złożyć i prosić o  w skazów ki, abyśm y m o­
gli się po fiatszystowisikiemiu z n a szą  czerw oną ka 
n a lią  rozp raw ić . N ied arm o  wy rzym iiam e, po­
tom kow ie C ezarów  du m n i jesteście , iż św ia t li­
czyliście, n ied a rm o  cyw iliaacya w asza  z ty ch  o- 
to m urów  Rzym  w ieczny o tacza jący ch  ja k  za 
źród ła  w sze lak ie j słoneczna ości i n a  nas d a le ­
k ich  i b a rb a rzy ń sk ich  sarm aió w  sp ływ ała . Oto 
m y do w as przyszli do te rm in u , bądźcie m i­
s trz a m i naszy m i, nau czc ie  n a s  ew ang ie łii Św. 
K ija...

P rze rw a ł m u m ow ę przez® cny m istrz :
— YYszystkoście o d d a li a p e in ę d z y  je»s®cz:5 

n ie  m acie.. Ja z d a  co prędzej ręs-ztę z poi“̂ 0 
w ydobądźcie... i

P o sk  obali- się w głowę delegaci. R-ada nie 
d a ., trza  było p ien iądze z por!fol. wydobyć a . 
po rilefe  d ia  k on tro li od d ać  no i po kieszenią6 
dać się obm acać.

A skoro o p e rac ja  zo sta ła  u k o ń czo n a  p©c*ljr'
iiły  się w hołdzie  przed  p ra k ty k a n ta m i kara* 
b ink  farzysiów  n a  p rzęsław etnej v :a  groto*** 
ców rzy m sk ich  a gios p o to m k a  c e z a  ów 
brzm ią; donośn ie :

— T eraz, tak o  żem m is trz  rozkazu ję  wam 
ch ać  dalej abyście naan nie p rzeszka  Izali 
d a lszych  służbow ych cżynnościch . M arsz

Rozum ie się iż w zan ad rzu  czarnej koszul' 
złotem i wyazywaniam i pozostały  szcizerozł-P 
św iecidełka  i paszporty  ozdobione prłein  V° 
sk jm  co n a jw ażn ie jsza  s tu li:ó w k : mnos«« 
kńięr.c w ko-r.ztownyełi, skó rzanych  portfela0

Otóż ta k  się. m oi drodzy, hasze en Jceh je,u^ ,
vV.W°

on<J
w i«' 

Ale *
pO-

ka n a  rzy m sk im  b ru u u  faszyzm u uczyły, a 
icli zd ją ł potem  i zak lę li się, że zam ilk n ą  o 

zym ekiej przygoda©  przed  op in ią  żądnych 
ś c i , ch jeń .sko-endeckieh  pobratym ców  

rzym sk ie  n ionurnen ty  uszy m ają . a nain ,,a • 4  
ra n n e j p rzechadzce, jak  kolosy Mt-inu9|ia P‘ 
św iątyniam i tebańgkienii dźw ięcznym  1110<j. 

y.ioaa-nncj rosi© b,e,gnącym  o te j przygodzie 
w iedziały ." . |)4ł

Z ró J ło  p ew n e  W iadomość pierwsaoi ta  ̂
y w sran cy a  p raw dom ów nośc i podobno ab®'-' 
na. S-arorzyinsika cyw ilizacya n igdy  nikom " 
tąd  nie sk ła m a ła  a w ięc • w tym  w ypadku $ 
ch u  n ic popotnia, znesiztą. i k ro n ik i pohc- jj 
coś o tem  w iedzą D odać od siebie możeńb
drogo  za  te rm in  nasi faszyści-asp iranci L 1 j 
ciii, za te p ien iądze  toć i gdzieindziej, a ^
u  n as  nad  n ad w iś lań sk im  brzegiem , 
snę faszyzm u uczyć. Ale że faszyżru to ***5 j 
specyal, a „zam orsk ie" specyo-ly drogo w i $
k o sz tu ją .' w ięc i te rm in  polskich  czeladnik ^  
w łosk ich  m ajstró w  ja k o  te  zam orsk i 
d rogo kosztu je... Zobaczym y jak i z

faszyzm  "nrr ° cl7t' tare z u lta t  w p rak ty ce , czy się 
w yłoni czy zc w zględu  na k o la u d a ry ę  
w łosk iego  faszyzm u kom isya k o lau d ac^ l0, 
p o lsk i g ru n t go eo Ipso facto prz.cn i osi©, ZIXV 
ciza, iż tu  sdę srom otn ie  Fac<a w y k iw a ł-  j

L udw ik

P r z e s i le n ie  w  N ie m c z e c h
Berlin, 14 listopada (AW.) S y tu acy a  w  d;ilszym 

ciągu zupełnie niew yjaśniona. Jedni tw ierdzą, że 
socyaliści ostatecznie zgodzą się na utw orzenie 
tak zw anej dużej koalicyi i na w stąpienie p rzed­
stawicieli stronnictw a ludowego do gabinetu, in­
ni zaś liczą się z m ożliwością rozw iązania parla­
m entu. P ro jek t rozw iązania parlam entu szczegól­
nie w  centrum  jest popierany.

W czorajszy  dzień polityczny w  Berlinie obfito­
w ał w  liczne niespodzianki. P rzed  południem u- 
trzym yw ano  uporczyw ie w  berlińskich kolach 
politycznych, że w ysuw any  na stanow isko mini­
s tra  sp raw  zagranicznych dyr. Cuno zostanie za­
m ianow any bez oglądania się na wolę stronnictw  
parlam entu. W  godzinach południow ych zasko­
czona została opinia publiczna ofieyalnem ośw iad­
czeniem party i ludowej, że nie weźm ie udziału 
ani w  rządzie ani w staraniach o rekonstrukcyę 
gabinetu, gdvż kanclerz nie zam ierza s tw orzyć  
•wielkiej koalicyi, a partya  w  nieoficyalnych o- 
bradaeh nie w eźm ie udziału. Stanow isko to tłum a­
czy się zachow aniem  się socyalistów , k tó rzy  są 
przeciw ni koalicyi z partyą  ludowa. Na posiedze­
niu frakcyi parlam entarnych które  są gotow e po­

pierać kanclerza w jego dążeniach do rc*<f’[l„j1>rilCl
•mn po*lr>n<

udziału " f/y

sto*' 
powi'-1

w
sP0S'

cyi, powzięli dem okraci, i centrum  P° 
w którem  dom agają się koniecznie ud . 
w ym  gabinecie partyi ludowej. P rzy  |eJ ^ zes^ ' 
bności odczytano pismo prezydyum  ban c 
które  w y raża  zgodę na udział w p o ż y ° raj|ic#'

bankierów ẑ iniacVchsprzyja '1. . .

tak w ew nętrznych jak i zew nętrznych r<>zl1'
ności. Pod w ew nętrznym i okolicznoścm ^  s^cf' 
mie prezydyum  banku utw orzenie rzn * ,ni6'
szej podstaw ie. W obec tego 'u l ł l ^

igtt1

tej, zainieyow anej przez 
pych, jednakow oż pod w arunkiem , spfz

stronnictw a pew nego r0^z^ , u\ â.iaszczańskie
tum do socyalnych dem okratów , czy ^ z(;ci"nl^  
na w spółpracę z partyą  Indową. w. *ony i n' j 
razie doszedłby do skutku gabinet 
miecklcj party i ludowej, centrum , dc 
baw arskiej party i ludowej. Po Pc1,vv , 
nadeszła odpowiedź od party i soC'j.A; 
znaczono, żc wobec tego, że socvm’s 
natychm iastow em  podjęciem akcyi 
marki, rnoga w ziąć udział tylko « " 
ry  te zasadv  będzie w  stanie 
przeprow adzić

' kt<̂ reL i*

faMk v

Kredyt rządowy dla
W arszaw a (AW.) M inisterstw o skarbu ukoń­

czyło częściow o akcyę m ającą na celu umożli­
wienie m iastom  uzyskanie krótkoterm inow ego kre 
dy tu  aa  pokrycie deficytów  adm inistracyjnych. 
E)la m iast Galieyi ustanow iono Zakład K redyto­
w y  jako organ rozporządzający  funduszam i pań­
stw ow ym i, k tó ry  o trzym a na pow yższy  cel od 
m inisterstw a skarbu dotacyę w  w ysokości 1 mi­
liarda 350 inltianów m arek. O rganem  takim dla 
zw iązków  pow iatow ych i m iast byłej dzielnicy 
pruskiej został Bank kom unalnych kas oszczędno­
ściow ych, k tó ry  został do tow any sumą 4 miliar­
dy snarek polskich, z czego w ypłacono na razie 
1 miliard. Pożyczki udzielane będą zw rotne. R ó w ­
nież w toku jest akcya m ająca na celu udziela­

nie pożyczek dla miast byłej 'rC?,o 
przyczem  rolę organu \vypfnci1N ■ 
praw dopodobnie Bank komunalny

rosvi5' 1-j

WypłncnJnccK“VarS, a ^

W aoomosci poli^vC'
POLSKA PR ZFC IW  o p A ^ i‘tcj 

G eneralny kom isarz R zeczyP°SI'® 
sku p. Pluciński ośw iadczył w ^  o 
w obec ciągłych szykan sto sow y  ^arZndzt' kicli \ 
teli polskich przez n ienraw id .o ' tcjj P^ .i.wL,. 
m inistracyjne i w ydalania o b y ' 1 p0ls!<t K  i 
te ry to ryum  wolnego miasta, rz*. Ka'
się zaw ieszenia przyw ilejów   ̂ * s r̂ątv _ - sP
G dańska. O d p o w ie d z ia ln o ś ć ^ , gtjańs,̂ lC 
picclw a zarów no polskiego .ia-;- 
da w yłącznie na senat gdański.
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Wybory w
p o w a d z o n e  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
tó w ^ ! i i u z u b (-'lniaj?).c€' d o  Izb y  r e p r e z e n ta n -  
koń.» s e n a tu  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , z a ­
b i j , . , ™  s*ę k lę s k ą  p a r ty i  r z ą d o w e j:  r e p u -  
l9'>riLnow" ^>ai’ty a  ta , k t ó r a  w e  w r z e ś n iu  
Ur y r ” u z y s k a ła  200 g ło só w  w ię k s z o ś c i  i  
1Ia O i-aw udziła w y b ó r  sw e g o  k a n d y d a ta ,  
is z n i- tł” a  n'a  ,P fe z y d en ta ., t e r a z  s t r a c i ł a  w ię -  
(jp0j.sc w. *z lj‘c - a w  s e n a c ie  z a t r z y m a ła  t a k  
hia ze .n *e w y s ta r c z a  d o  p rz e  p ro  w a d z e -
»  j, s ^ u i c z y c h  rz e c z y . L o s  s ię  z e m ś c i ł :  
BojJ d e m o k r a c i  u p a d l i  r a z e m  z W ilso -
\V, ' ^ r a z  r e p u b l ik a n ie  p o n ie ś l i  k lę sk ę -  
gZ(,2 a " 'd z ie w y b ra n ie c  ich , H a rd in g .  m a  je -  
pr 2 ® .u w a  l a t a  u r z ę d o w a n ia ,  a le  r z ą d z e n ie  
fizą. °1W w ^ k s z o ś c d  Iz b y  b ę d z ie  c ię ż k ą  rz e -

t e ' k lę s k i  p a r ty i  r z ą d z ą c e j  j e s t  
sła  j P ie rw s z y m  rz ę d z ie  p rz y c z y n ą  Id ę -
ty k i P o l i ty k a  c lo w a  r e p u b l ik a n ó w , p o li-
J h o j l ^ y ^ k i c h  ce ł w y w o z o w y c h , k tó r e  u n ie -  

^  A m e ry c e  w y w ó z  i  p o w o d u ją  
r 0j ^ ne b e z ro b o c ie . T a  p o l i ty k a  c lo w a , k tó -  
b io ,^0Sz;^ tek  s ię g a  c z a só w  M ac  K in le y a , ro - 
Uij,Sj J6st n a  k o rz y ś ć  w ie lk ic h  t r u s tó w  p rz e -  

^ Y y c łl’ p<xiczas P<iy h a n d lo w i p rz y n o s i  
też „ iCM*y. W p ra w d z ie  d e m o k r a c i  n ie  s ą  
dy111‘a..z i!p e lu e m  z n ie s ie n ie m  cel, a le  w  k a ż -  
biCyj*’az ie  u le  p o s u w a ją  s ię  a ż  do  ceł p ro h i-  
ZagV» -0*1, w y k lu c z a ją c y c h  k o n k u r e n c y ę  

bp, ll,!cxnT. a  z a te m  p o ta n ie n ie m  to w a ró w . 
toriel).1.8,9 P rz y c z y n ą  k lę s k i  r e p u b l ik a n ó w  j e s t  

1<J w k r a j u  n ie z a d o w o le n ie  z p o l i ty k i  
żapya trz.n e i" R e p u b l ik a n ie ,  k tó r y c h  o r g a n i-  
biyb , ^P .iera  s ię  g łó w n ie  n a  w ie lk im  p rz e ­
s z y j  1 i ego  ś r o d k a m i  u t r z y m u je  s w ą  rn a -  

W yborczą , o d d a ją  c a łą  a d m in is t r a e y ę  
jaskj. ł. J-a  u s lu g i  w ie lk ie g o  k a p i t a łu .  N n j- 
tv j  ? w ,ei d a ło  s ię  o d c z u ć  p o d c z a s  n ie d a -  
kó\v . w 'e lk ic h  s t r o ik ó w  k o le ja r z y  i g ó rn l-  
dtiie ,10f*y w o js k o  i p o lic y a  i s ą d y  b e z w z g lę  

a n c |y  p o  s t r o n ie  k a p i ta l i s tó w ,  n ie  
l , o t J lac  sj 9 a n i  p r z e p is a m i  p r a w n y m i  a n i  
oho,iel>am i ty s ię c y  ro b o tn ik ó w . K o ru p c y a  w  

R e p u b lik a ń s k im  d o s z ła  d o  te g o  s to -

Pokłosie
^  POCZTA NA USŁUGACH ÓSEM KI

Cejnp ? °  rtŁ2 d rug i wysław* % W arszaw y  prasz 
i  y . K om itet W ykonaw czy P P S  przesy łk i 
Piitet w yhorozvnti o trzym a! k rak o w sk i Ko- 
< 80W<**°wy p p s  w sann dzień w yborów , 

pizosyltca z W arszaw y zosta ła  — ja k  
h u f j  w skazu je  — v .yslana 8 dni p rzedtem . Ro- 
fclosoL.się: ** diruki w yborcze, o trzym ane w d n iu  
Hę ni.,an "WL> n>e m ają  żadnego  znaczenia i s ta ły  
to**!***1* *  p*o obiadzie. N iesłychane to  postę .

j  Urz^dtt publicznego, niem ożliw e w żod- 
Iftdnió 9!\v' e e u ropejstk.iem chyba g d z iA  w po- 
f e t  ' ' e -[ Anwryc«, znajdzie swój a p Jo g  w są- 
^ ty c f  Poszkodow ana P o lsk a  P a r ty a  Socya- 

j U!pomni si« w Sejm ie O p rzy k ład n e  u - 
^iow 16 w m °w ajców  i p o s ta ra  się, aby u rz ą d  po- 
«?iai J  w ykazał bodaj tę b eep arty jn aść . jaką. 

a u s tryack,:ch czasów. Pow yższy skanda- 
pa<*e *t 3»st najl «p®zą ilu s tra c y ą  wew- 
®b>s'Uin'ków w państw ie , w k tó rera  za* 

JUeĄ tv ,'Cni-e PaRtyjnc n ie  u sz a n u je  n aw e t u rz ą - 
>6^ vs*wow ych, u ży w ając  ich d la  sw ych  ce-

St E p n e  f a ł s z e r s t w o  w y b o r c z e
Z Wo* CH JEN Y

a 'Iżor V?.Czn'P*®ią n am : R ozpuszczona przez 
N o * ć0 '.bw kuW kom itet ósem ki k łam liw a wia- 
N ę  Co,fZfc kom ite t d w u n astk i sw oją  lisię do Se- 
f itiic*3" Zra!)’,a  sw oje; p raw ie  ca ły  k le ry k a!n y  

^ ,7  A g ito w a n y  przez end  ck ich  n a g m ia -  
b 9''v®.ltio«-W<>(lẑ ' znancS° baw idam ka, ks. Sieno- 

Czuj30, g losow ał na 8, mimo. że czu jny  ks. 
j W a n  'Z zcs'{a w o s ta tn ich  dniach  p rzed  
. j ) .  ^ jp ż d ż i ł  au tom obilem  parafie  i zape>- 

; Jn'ca kłam ie, że l is ta  elw unas ki nie 
h~ail  do  g łosow ania na 12. P rzy -
J ' ksif>. !a^ cych się z^ sobą politycznie b isku- 
Vy" dzi-łj SaP :c!jy  ̂ synem  chłopskim  W alę- 

n a  niższe duchow ieństw o , 
j^ w - s k i  " j  aivy,pasterzy s ta ją  szlachcie S:e- 

^ a i i k i 2 ' ^ ^ ^ ń s k i m  C zujem  w polityoz”

« Ł ° s w *
mi r<xiUv W a r s z a w s k a ,  w ys-czogóln iaige ró - 

jn ' . w yborcze w W arszaw ie, podaj© 
*4 glos o d d a la  w obw odzie 216 

A utw aina S k u p ^ ń sk a , (u rodzona  w

J,<i A V Ti T 0  D*

Ameryce
p n la .  że n a jw y ż s z y  t r y b u n a ł  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h , k tó re g o  g ło w ą  j e s t  b y ły  p re z y ­
d e n t  T a f t , o d s ą d z a ł  z w ią z k i  z a w o d o w e  o d  
p r a w a  i s tn ie n ia  i n a k ł a d a ł  n a  n ie  o lb rz y m ie  
k w o ty , ty tu łe m  w y n a g ro d z e n ia  s t r a t ,  p o n ie ­
s io n y c h  p rz e z  to w a r z y s tw a  k o le jo w e  i  g ó r ­
n ic z e . R o b o tn ic y  w p ra w d z ie  n ie  b y li  w  s t a ­
n ie  p r z e p ro w a d z ić  w ię c e j, ja k  je d n e g o  k a n ­
d y d a ta .  a le  b y li  w  s t a n ie  p rz e s z k o d z ić  w y ­
b o ro w i k a n d y d a ta  r e p u b l ik a ń s k ie g o ,  p r z e ­
r z u c a ją c  sw e  g lo sy  n a  d e m o k r a tę .

T rz e c im  p o w o d e m  k lę s k i  r e p u b l ik a n ó w  
j e s t  w y d a n y  p rz e z  ic h  w ię k s z o ś ć  b e z w z g lę ­
d n y  z a k a z  s p rz e d a ż y  i  w y ro b u  a lk o h o lu  w e  
w s z y s tk ic h  p o s ta c ia c h . P rz y n io s ło  to  f a r m e ­
ro m . p r o d u k u ją c y m  w ó d k ę  z ż y ta  i z ie m n ia ­
k ó w , o lb rz y m ie  s t r a t y ;  w z b u rz y ło  p rz e c iw  
r e p u b l ik a n o m  p o tę ż n e  o rg a n iz a c y e  s z y n k a -  
rz y , k tó rz y  b y li  n a j le p s z y m i  „ b o s a m i“ p a r ­
ty i  r e p u b l ik a ń s k ie j ;  w z b u rz y ło  te ż  s f e r y  
m ie s z c z a ń s k ie ,  k tó r e  — n ie  u p i j a j ą c  s ię . — 
p rz e c ie ż  l u b i ą  k ie l is z e k  w h is k y  czy  s z k la n ­
k ę  p iw a . B e z w z g lę d n y  z a k a z , j a k  go  n a z y ­
w a ją  ..o su sz e n ie  A m e ry k i" ,  d o p ro w a d z i!  np- 
d o ' te g o , że o k r ę ty  a m e r y k a ń s k ie  s t r a c i ły  
p a s a ż e ró w , g d y ż  n a w e t  w  c z a s ie  p o d ró ż y  
m o r s k ie j  n ie  w o ln o  b y ło  w y d a w a ć  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h , c h o ć b y  n a  p o le c e n ie  le k a rz a ,  
j a k o  ś ro d e k  p rz e c iw  c h o ro b ie  m o rs k ie j .

N a jm n ie js z ą  ro lę  w  z m ia n ie  n a s t r o ju  m a s  
w y b o rc z y c h  g r a ły  w ie lk ie  k w o s ty e  p o l i ty ­
czn e . G ło śn y  w  r .  1920 z a ta r g  m ię d z y  d e m o ­
k r a t a m i  a  r e p u b l ik a n a m i  o z a tw ie rd z e n ie  
t r a k t a t u  w e r s a ls k ie g o  i o p r z y s tą p ie n ie  d o  
L ig i n a ro d ó w , s t r a c i ł  n a  a k tu a ln o ś c i .  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  p rz e sz ły  s ta n o w c z o  d o  p o l i ty k i  
j a k  n a jm n ie js z e j  in te rw e n c y i  w  s p r a w a c h  
e u r o p e js k ic h  i p r z y n a jm n ie j  d o p ó k i o b e c n y  
p r e z y d e n t  H a r d in g  je s t  u  s te ru ,  n ie  n a le ż y  
s p o d z ie w a ć  s ię  z a s a d n ic z e j  z m ia n y  w  te j  p o ­
l i ty c e .  E u r o p a  je s t  d łu ż n ic z k ą  A m e ry k i, k tó ­
r a  n a  ra z ie  o b s ta je  p rz y  z w ro c ie  d łu g ó w , o- 
b ie c u ją c  p o m o c  w te d y , g d y  E u r o p a  — s a m a  
so b ie  p o m o że . A  d o  te g o  je sz c z e  b a rd z o  d a ­
le k o . f/-

wiborci®
1840 t.), ja k o  m ieszkanka dom u p rz y  u l. Hożej
1. 34, choć Zimarła ona  dnia 10 p aźd z ie rn ik a  ze­
szłego ro k u .
JA K  SIE  ODBYW AŁY W YBORY W  LIMANO­

W SK IEM
Lim anow a, 7 lis t op.uda.

P o w ia t nasz  s ta ł p rzy  w yborach  do Sejm u pod 
znakiem  12 — ks. bńskupa W ałęgi. Księża agito­
wali &s d w u n astk ą , nad u ży w ając  am bony i swo­
ich wpływ ów  ja k o  duchow ni. — T y lk o  proboszcz 
z L im anow ej, k s. Ł azarsk i, w yłam ał się z pod  
znaku  walęgowslkiego i ja k o  rokoszan in , ag ito ­
wał na ks. b iskupa Sapiehę. Ks. Ł azarski, zan ie­
pokojony sukcesem , jak i odniósł tow. Dr. M a­
rek  n« zgrom adzen iu  w L im anow ej 29 paźd z ie r­
nika, k tó ro  ośw iadczyło się za dw ójką , choć n i­
gdy kazań  n ie  mówi. a w yręcza się w ikarym i, 
skorzystaul ze św ię ta  1 lis to p ad a  i ja k  opętany  
rzucaj się z am bony m  socyalistów . aż p lu ł na 
s to jący ch  blisko kazalnicy. Nie dość m u było a- 
giitacyii w kościele, to  jcsacze za trzy m ał ludzi n a  
cm en ta rzu  i rzuca jąc  p rzek leń stw a  na socyali- 
®;ów, wtzyWal do głosow ania na 8, jatko p raw dzi­
wie k a to lic k ą  listę.

O w y b ry k ach  cśe fo r tu n  nogo k lech y  dow iedział 
się  ks. b  sk u p  W alęga. zbeszta! go i n ak aza ł agi­
to w ać  do S e n a tu  n a  12. bo d w u n a s t o  w edług 
ks. W alęgi, a  me 8, zbawi P o lskę . Ks. Ł aza rsk i 
jak  n iepyszny  zw inął chorąg iew kę i wtktrnytn a 
g łup im  sw oim  owieczkom zalecał do S en a tu  12. 
Ci księża —  to  dopraw dy  jak  kug larze  ja rm a r ­
czni. Raz s łu żą  Sapieże, d ru g i ra z  W alędze, —  
1o pewna, że Panu R ogu a le  slażą, a lud okla. 
m a ją .

W szyscy  tu te js i u rzęd n icy  ag itow ali za chje- 
n ą . In sp e k to r podatkow y Kaszto!sw icz, jego u - 
rzędn icy  i woźni, ja k  L ipień i inna, w b iu rze  i w 
godzinach służbow ych zajm ow ali siię rozszsraa- 
niem  odezw chjeny  i agiitacyą. T ak  sarno o-fieyał 
sądow y O ciepka, k tó ry  w dzień  w yborów , mimo 
zakazu  picia, ro zp ija ł ludzi w S łopnicach szlache 
ck ich .

D om agam y się od p rezesa  lab y  skarbow ej w 
Krakow-ie i od p. p rezydenta  są d u  W oliera , aby  
w glądnęli w te  sp raw y . Nic uchodzi bow iem , aby  
organa w ładzy, k tó re  pow inna cechow ać baz- 
sanuttność, ta k  n ad u ży w a ły  sw ego s tan ow iska .

$

P an u  B ru d z ian ie  nie poszczęściło się w  naszym  
jtowiecae. d o sta ł głosów  457, a sk o rum pow ał ro­
botników  m u rarak ich  z Nowego Sącza, ja k  Mo­
ty k a , l a t  a j  se r  Ja n u s  k .ó rych  za p ien iądze w y­
n a ją ł i po w siach na ag itaeyę  porozsyiaŁ  Nie po­
m ogli m u też m ieszczujic lim anow scy, ja k  Mi­
ska, Bi>-da i inni, k tó rzy  od naszych  tow arzyszy 
doznaw a ': w ie lok ro tn ie  pom ocy, a te raz  za B ru- 
dz ianą  agi tow r ii

Z T EA T R U
T ea tr im. Słow ackiego: „Pelikan", d ram at w  3 

aktach Augusta S trlndberga
Strindberg, jak wiadomo, t y ł  „w rogiem  kobiet", 

życie pojm ow ał jako nieustanną w alkę pomiędzy 
obu płciami, kobietę uw ażał za wcielenie w szel­
kiej przew rotności i zaciekle prześladow ał Ko­
biety  w swoich powieściach i dram atach. W  
„Pelikanie" ukazał postać kobiety, k tó ra  jest i 
z łą  żoną i złą  m atką. Skąpi ona mężowi, dzie­
ciom i służbie pożyw ienia i opalu. Jestto  u nie] 
manią. W szyscy  w  domu m arzną, w szyscy  gło­
dują, a ona sam a objada się potajemnie w  ku­
chni. B yw ają w  życiu takie typy, byw ają w  rze­
czyw istości rodziny, w  których panują podobne 
stosunki. S trindberg, jako naturalista, w ziął ten 
tem at z życia, a tylko z dobrem  praw em  poety 
dram atycznego w yjaskraw ił obraz. To też obraz 
ten, dość już ponury w  życiu, jeszcze bardziej 
ponury  jest na scenie, a niektóre m om enty mi- 
mowoli komiczne, potęgują odrazę, jaką ten obraz 
budzi. L itera tu ra  naturalistyczna b y ła  owocem  
długiego pokoju: dobrobyt w zrasta ł, kultura się 
podnosiła, postęp czyni! olbrzym ie kroki, ludziom 
działo się coraz lepiej — mogli sobie zatem  po­
zwolić na lubowanie się w  literaturze i sztuce 
ukazującej najciemniejsze zakam arki życia. My, 
k tó rzyśm y przeżyli wojnę i łykam y gorycze po­
w ojennych stosunków , w ym agam y od sztuki cze­
go innego. Zanadto m am y trosk  i grozy w  życiu, 
abyśm y mogli w  teatrze  mieć upodobanie w  fo­
tografii nędz życia powszedniego.

Poniew aż w edle teoryi S trindberga kobieta nie 
żyje życiem  św iatow em , lecz kierują nią w rodzo­
ne instynkty  podświadom e, spraw iające, że dzia­
ła ona jakoby w e śnie, przeto trafnie w yreżyse­
row ała  „Pelikana" p. W ysocka w  ten sposób, że 
w szystk ie  postaci kobiece w  sztuce ruszają się i 
m ów ią jakgdyby w  stanie lunatycznym . Znakomi­
ta  a rty stk a  grała  rolę matki przejmująco, w prost 
niesam ow icie; zew nętrznie jednak nie tłóm aczy • 
się jasno kon trast pomiędzy sy tą  m atką, a głodu- 
jącemi dziećmi, poniew aż w yglądem  m atka nie 
odbijała od otoczenia w  dostatecznej mierze. 
C órkę św ietnie zagrała  p. Gallowa, chorobliwą 
zaś postać syna odtw orzy ł bardzo dobrze p. 
N icw iarow icz. Niemniej debrze odegrał rolę b ru ­
talnego zięcia p. Kwiatkowski. Doskonałą syl­
w etkę starej służącej s tw orzy ła  p. Kosmowska, 
w y tw arza jąc  już w  pierw szej scenie nastró j dla 
tej sztuki charak terystyczny .

Emil Haecker.

Z sali sądowe;
K raków , 15 listopada, 

NAPAD RABUNKOWY W  KOBIERZYNIE
(k) W czoraj przed sądem przysięgłych w  K ra ­

kow ie toczyła się rozpraw a przeciw  Franciszkow i 
Szczypczykow i, Andrzejowi M aślance i St. Ma-, 
żurowi, oskarżonym  o zbrodnię rabunku. W e­
dług doniesienia, oraz zeznań św iadka P io tra  
G órnikiewicza, gdy tenże 10 w rześnia br. o godz. 
11 w  nocy w pow rocie do domu znalazł się w  po­
bliżu domu W ł. Kowala w  Kobierzynie, został 
nagle uderzony w  głow ę tak, że poczęła mu ciec 
po tw arzy  krew  i rów nocześnie w yrw ano mu 
z kieszeni bluzy 500.000 mk. Górnisiewicz by ł 
jeszcze na tyle przytom ny, że p rzy trzym ał jedne­
go ze spraw ców  napadu osk. Szczypczyka. P rz y ­
trzym any  bandy ta  w y rw ał się z rąk sw ej ofiary 
i zbiegł. W  toku śledztw a aresztow ano Szczyp­
czyka i jego wspólników w osobach aresztow a­
nych.

Na w czorajszej rozpraw ie po. przesłuchanie 
obwinionych i ofiary napadu Gńrm siewicza, oraz 
kilku św iadków , z powodu nie zjaw ienia się re­
sz ty  św iadków , trybunał na w niosek obrońców  
uchw alił odroczyć rozpraw ę do 24 bm. celeit} 
w ezw ania nieja\yiących się na w czorajszej roz­
p raw ie św iadków .

T rybunałow i przew odniczy! s. s. o. HubaczeK, 
w otow ali s. s. o. K raus i s. s. o. Federow icz. 
oskarżał prok. dr Schw raz, bronili: Szczypczyka 
adw . dr Klimccki, M aślankę adw . dr J. Rosen- 
zweig, a M azura adw . dr Gottlieb.



„N A P H Z O D“ Nr. 204

K R O N I K  A
Kraków 15 iistopada. 

P o m o c  l e k a r s k a  d i a  u  z d n  k ó w
W „Mor-*<i'iz6 H elskim " ogłoszono rozporzą- 

rdasaiie, w prow adzając e zrma v do roźp*j 't jdze- 
Dii ł ;m r * n o w cfu  Rady .mrriisU ów w sp raw ’* 
pom ocy le k a rsk ie j d la  f u n k c y o r* ry u sz ó  w pań
StW^W \’Cll

Nowe rorziijonziędzenie w prow adza bezpłatne 
Ifeczci ie w szp ita lach  w edług  klasy !T dla u rzę­
dników  państw ow ych  i icli rodzin, a  w ed ług  kla­
sy  U l dil-1 n iższych funkcyonaryuszów  państw o­
w ych i ich rodzin, i zapomogi: na leczenie w zdro­
jow iskach  i u zd ro w isk ach  w w ypadkach  choro­
by , w ym agającej bezw zględnie leczenia w zdro­
jow isku  łub  uzdrow isku .

D ałej, rów nież n a  zasadzie teg o  ro ap o rząd że­
n ią , um ieszczenie chorego w szp ita lu  n a s tęp u je  
na zlecanie lekarza  um ów ionego: 1) w w yp ad k u  
cho roby  zakaźnej; 2) w razie po trzeby  zabiegu 
lek arsk ieg o , k tó reg o  w ykonanie  w dom u  ch o re ­
go pow oduje wyższe koszta , aniżeli u trzy m an ie  
i leczenie w szp ita lu ; 3) o ile chory  w dom u nie 
p o siad a  odpow iedniej opiaki; 4) w okrasie  p o ­
pod u.

O ile ch o ry  n ie  zgadza się na uitn łaszczenie w 
wjpitialu, koszta  leczenia będę m u z w r i w e  w 
w ysokości tak sy  szp ita lnej, ustanów ionej d la  
p rzy s łu g u jące j miu k lasy , w w ypadkach  porodu  
za  przeciąg 10 dni.

W  tym  sam ym  rozm iarze będę. udznMane za­
pom ogi na koszta leczenia, w zględnie p o b y tu  w 
zdro jow iskach  lu b  u zd ro w isk ach .

- «><*(•
MIEJSCA NUMEROWANE W WAGONACH.

D y rek cy a  kolei państw ow ych  w K rakow ie ko­
m un iku je , że w dnitu 1 lis topada zaprow adza :o 
bieg wa.gonów osobow ych z m iejscam i n u  .nero  
iwianemi i to  po  jednym  w agonie I i U  k la sy  przy  
pociięigtwh pospiesznych N r. 5 (przyjazd do K ra­
kow a 6‘20) i Nr. 6 (odjazd z K rakow a 22*45) po­
m iędzy W arszaw ą i K rakow em , o raz  po jed iym 
w agonie I i I i  k lasy  przy  pociągach pospiesz­
n ych  Nr. 409 (p rzy jazd  do  K rakow a 6*00) i N r. 
410 (odjazd z K rak o w a o godz.. 22‘05) pom iędzy 
W arszaw ę a Lwowem. P raw o  p rze jazd u  w tych  
w agonach będą  rnieli podróżni, k tó rzy  0 'prócz 
odpow iednich biletów  zao p a trzą  się w m iejscó­
wki (p la tokarty ), u p raw n ia jące  do  zajęcia m ie j­
sca, w skazanego na m iejsców ce. O plata za n u ­
m erow ane m iejsce w ynosi 20 p ro c e n t ceny b i­
le tu  jazdy.

O WAŻNOŚĆ BILETÓW TRAMWAJOWYCH.
P o d an a  w czora j w iadom ość o w y n ik u  procesu  
w sp raw ie  zakup ionych  przed  podw yżką ta ry fy  
tram w ajow ej biletów  jazdy, okaza ła  się o ty le  
n ieścisłą, że osta teczny  w yrok  ogłosi sędzia  za  
kSlka dmii na piśm ie.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO przeżyw a obe­
cnie ciężki o k res  z pow odu nagiego zachorow a­
n ia  jednocześnie k ilk u  osób z zespołu . Z tego po­
w odu  m usiano  odw ołać w o sta tn ie j chw ili nie­
dzielne przedstaw ien ie  popołudniow e, wi czarne  
..Pelikana*1 zm ieniono r a  „To co na j ważniejstze“ , 
aaś w czorajsze przedstaw ien ie  „Pelikana** z po­
w odu nagiego zasłabn ięc ia  p. Gallowej, odw o ła­
no, gdyż część p e rso n a lu  g ra ła  w tym  d n iu  w 
C ieszynie i żadnego innego przedstaw ieniu  nie 
dało się naznaczyć.

Z TEATRU BAGATELA. Jutro i w dni nastę­
pne do soboty  w łącznie ,.Banoo“.

OPERA I OPERETKA. „O rlą tko" g ran e  bę­
dzie dziś we środę, ju tro  we czw artak  i w p ią ­
te k . W  sobotę „ItigoleM o".
POŻEGNALNY KONCERT IGNACEGO FRTED 

MANNA odbędzie się d « ś  we środę 15 bm. Pozo­
s ta łe  bill ety są  do nabycia u  B raci L ipskich, ul. 
S ław kow ska 8.

FRANCISZEK ZACHARA, p ian is ta  ro sy jsk i, 
w y stąp i u  nas ty lko  jeden  ratz w niedzielę 19 bm.’ 
B ogaty  p ro g ram  d a ; sposobność naszej publicz­
n o ść^  poznania tęgo a r ty s ty , k tó ry  zagran icą cie­
szy  się w yjątkow em  uznaniem . B ilety  sp rzed a je  
firm a Braci L ipskich, ul, S ław kow ska 8.

9,ZESPÓL" W KRAKOWIE u rząd za  w ponie­
działek  20 bm. w tea trze  O pera i O peretka p rzed ­
staw ienie Sm etany „S przedana narzeczona". __
B ilety po zniżonych cenach  do  nabycia  do 20 
hm . do godz. 6 w sklepie odzieżowym  przy u l. 
Jag ie llońsk ie j, a od godz. 6 w kasie  te a tra ln e j’ 
p rzy  uil. R ajskiej. —  BiLity zakupyw ać m ogą od 
16 bm, za w ylegitym ow aniem  się tak że  ak ad e­
micy, niem niej członkow ie spółdzieln i w o jsk o ­
w ych i kolejow ych.

W IECZÓR M UZYKI K A M ER A LN EJ (B rahm s, 
Grwg. M cndelsohn) odbędzie się w sali czytelni 
Tow. (Linia A— B 39) we czw artek  16 bm. o godz. 
8 w iow ór. W ykonaw cy pp. Gross, E ib n s c h u tz  i 
S k arży ń sk i. B ile ty  codziennie w so k re ta ry ac ie .

Podwyższenie cen węgla, chleba i soli
(k) Na w czorajszem  posiedzeniu miejskiej ko­

misyi cennikowej w Krakowie, uchw alona nów y 
cennik na węgiel, p ieczyw o i sól.

Z pow odu 80 proc. podw yżki cennika węgla ja­
w orzyńskiego' w kopalni, ceny tegoż w Krakowie 
od dpia dzisiejszego sa następujące- Na Paw iej 
hurtow nie 1 ctm . 472S (dotąd 2622 mk.), w  mie­
ście hurtow nie 1 etin. 5220 mk. (dotąd 2930 mk.), 
u drobnych handlarzy 1 ctm . 5315 (dotąd 2980

m a re k ).
Ceny chicha: I kg. chicha jasnego żrtrPS°

430 mk. (dawniej 110), ciemnego 1 kg. 350. 
sklepach o 10 mk. drożej na 1 kg. Bnfka 6 dk*' 
52 mk., w iedeńska 3 dkg. 40 rnk. ^

Sól (z powodu 50 proc. rządow ej podWY 
mielona 160 mk. za l .k g . (dawniej W5 mk.). 
cliowa 155 mk. (dawniej 103 mk.), warzonka 
mk. (dawniej 135 rnk.).

200

M a  zamkn ęcia g-zowni z powodu braku wę:la
(k) Jak  się dow iadujem y, gazow nia miejska w 

Krakowie stoi przed katastrofą zastanow ienia 
produkcyi gazu. z pow odu braku węgla. Mimo ur- 
gensów  i milionowych w ypłat, jakie zarząd ga­
że wni poczyni! w koncernach na Górnym Śląsku, 
węgiel nie nadchodzi, W  spraw ie tej dyrekeya 
gazow ni odniosła się dc min. przem y siu i handlu

w  W arszaw ie z prośbą o interw encyę. Ponltw’̂  
zapasy  węgla w  gazowni starczą zaledwie ° 
czW artku. o ile tiie nadejdzie do tego czasu 
transport, Kraków stanie w obliczu katastrofy 
braku gazu, co spowoduje p rzerw ę w oświetl 
niu m iasta, oraz w ruchu fabrycznym .

A fe ra  bankow a w  K ra ko w ie
(k) Jak  się dow iadujem y drugi dy rek to r P o l­

skiego banku handlow o-przcm ysłow cgo p. Szpolm 
został przez Radę nadzorczą tegoż banku zaw ie­
szony w urzędowaniu- 

W edług dalszych informacyj, aresz tow any  d y ­
rektor banku p. W andzel odgryw ał w  Am eryce 
w ielką rolę krzew iciela ośw iaty  w śród niższych 
sfer tam tejszej Polonii. Założył on tam  szkolę 
dla analfabetów  i m ianow ał się prezydentem  tej

szkoły z ty tu łem : „P rezyden t Kollegium 
ni um polo nor urn w Filadelfii". W ten sp0!.af' 
zjednaw szy sobie zaufanie robotników, otrzY1̂ ,, 
także od nich pew ne kapitały  ria założenie u* 
ku. Podobno Rada nadzorcza Polskiego _ ha® ^

hańdlow o-prfem ysłów ego ' rna za.sekw'ć^tr0" 
200 milionów mk. złożonych przez dyr- WaU 
w kasie tego banku.

idżl3

Stosuneczki radców w Radzie mie;s’ciej
S tosow nie do n asze j zapow iedzi w n u m erze  

„N aprzodu" z ubieg łego  ty g o d n ia  po d d a ięm y  
pub licznej ocenie fa k t k tó ry  je s t ja sk ra w y m  
p rzy k ład em  m oralności pub licznej naszych  ra d ­
ców m ie jsk ich  z p rezyden tem  Fedorow iczem  nia 
czele. Oto n a  podstaw ie  pow ziętej w dn.iu 17 
czerw ca b. r. u ch w ały  kom isy i dla przem ysłów  
k oncesy jnych  — k tó ra  pa trzech le tn ie j zn a jo ­
m ości sp raw y  w yraziła  opinię p rzy ch y ln ą  jako  
o rg an  w im ien iu  B ady  m ia s ta  dzaiatająicy — 
m a g is tra t  jaiko w ładza p rzem ysłow a i politycz­
n a  I. in.stancy i, u ch w aliła  z d n ia  21 czerw ca br. 
udz ie lił koncesy i n a  d rogueryę  p. P ię tow sk ie- 
m u  w rea lnośc i p rzy  u l. K a lw ary jsk ie j L. 1 róg 
ry n k u  gióv.nego„

Z daw ałoby  się, że sp raw a , k tó ra  ty le  czasu  
t łu k ła  się o m a g is tra t  zo sta ła  w reszcie zaląi- 
Iw iona. Tym czasem ... s ta ło  się inaczej! O obu 
u ch w a łach  i k o m isy i i m a g is tra tu  dow iedział 
się ra d c a  m ie jsk i Łuczko, a p te k a rz  z P odgórza, 
człow iek to. zam ożny, znany wróg w szelkich a p ­
tek  i d roguery i, p rag n ący  p o siadać  w yłączny  i 
jedyny  m onopol ek sp lo a to w an ia  tych  w szyst­
kich, co le k a rs tw  i  a rty k u łó w  d roguery jn y c li 
p o trzeb u ją  — i w  m ig  sp; a  w ił, że p rezy d en t Fe- 
derow icz w brew  ty m  u ch w ało m  obu in s ta n c y j 
w s trz y m a ł w ydan ie  rzekom o k o n k u re n c y jn e j 
radcy  huczce  koncesy i! Na na legan ie  o dnośne­
go re fe re n ta  m a g is tra tu , że s tro n ic  należy od­
powiedzieć, w zg lędn ie  um otyw ow ać sp.-zcclw 
p re zy d en ta  (co z resz tą  p rezy d en to w i w olno, a le  
rów nocześnie w inien on pow iadom ić o tem  w o­
jew ództw o a  tego nie zrobiono) Fedorow icz nie 
zn a laz ł a rgum entów ’, ty lko  w sposób cyniczny 
w staw ić  k aza ł za ła tw io n ą  sp raw ę  jeszcze raz  na  
p o rząd ek  dz ienny  kom isy i, celem  ponow nego 
rozpali zem a tej sp raw y .

Odbyło się zatem  jeszcze jedno  posiedzen ie . 
N ależało  być i w idzieć ja k a  by ła  ilość radców , 
sp roszonych  pfzoz rad cę  a p te k a rz a  huczkę .

N a posiedzenie  komiisyi koncesy jnej p rzycho­
dzi zw ykle 7 do 9 radców . Tym  razem  gdy szło 
o p ry w a tn y  in te re s  p. Buczki pizyrz-lo ich aż 
25, by b ro n ić  zagrożonych  rzekom o in teresów  
bogatego  a p te k a rz a  przeciw  b iedakow i P iętow -

stkiem u. S tanow isko , jak ie  zajęli radn i s° ^ , lne 
s tyczn i w tej sp raw ie  ochłodziło  zapały (S^ p,  

lepazej spraw y) n a ję ty c h  adw okatów  ,/a,
Luczki i ogólnie zgodzono się, że spraw a 
ła tw io n a  i p o tw ierd zo n a  przez m ag istra t »IC ^  
da je  się do ro z p a trz en ia  i u su w a  się JO- lu'10 
m cm  z p o rząd k u  dziennego. „ic

Ale nie n a  tem  koniec! Biadca suczko j 
d a rm o  je s t ra d c ą  m ie jsk im . Zaczął tlrop. —!-/■)*,V

nicdsop łać  po m e sz k a n i ach radców , czhuik0*  y .  
miisyi — k tó ra  śm ia ła  ta k ie  *ta.nowi»ko l}-cl»
cel
zby

* t a n i e  c t u . n u

zlłwe jego k ieszen i za jąć  — p isać  do
byt d ługie i b łag a ln e  listy  u ra to w an ia  ^  hę

nej rzekom o jego eg zy sen cy i, az / ’*•- j pn» 
m este ty  k ilk u  nadiców m ie jsk ich  (•')'!CLlCnj) 
lik  A ronson  d r M usil, d r  Ernilewicz i ^dpi- 
rzy  cooajm iniej w n ieprzyzw oity  ?P°C‘|J  .7;ę0',łl

AŁŁ‘ l/ą
ż znftln* j(l. 

,dpć-

sali p rzeciw ko  u ch w ało m  p raw n ie  Pl>Vk()| 
p ro test, d o g ad za jący  r. huczce  i 0 <*J:l* <njć ^  
Fedorow icz postanow ił, jak o  w in iarz ° l U 7 ^ ?  
te ro s p ry w a tn y  a p te k a rz a . Rzecz ,a I
zła się k ilk a  dni tem u  n a  posiedzenia 
sam o licznym  kom plecie  kolegów ■ j of* 
wbrew  p ro testo m  k lu b u  P P S  w cyn ”cZlć 
d y n a rn y  sposób za ła tw iono  ją  n a  korZ>trlycl» .^ 
m iejskiego, pod k ą te m  w idzenia p ry "^' Tlle& 
teresów  m dy ieck ich . Nie pom ogły ^ k 1'1'  
trzech  w iceprezydentów , re fe ren ta  n ’'ł" 8,^
bu oraz uczciw ych członków  R ady 711 „0zl»-'vSł'j 
kliczika. w w iększości więc u c h y M 1- ^ ^  
b ied ak a  na korzyść bbgacza, ale ra  ^
mm już koncesyi. _ ^  l llC-e.

D alecy je steśm y  od odb ie ran ia  r a ^ ^ g k   ̂
jego dochodów  lub  n a p ę d z a n ia  ’c‘1 .^ćłcrn-^jj. 
m u. sam a sp raw a  jed n ak  je»t la*  u'vlł.cZ, 
d rasty czn a , p ry w a ta  tak z, n ' eV ,1J<fr r z p" ' ak 
m y za słuszne  poddać  ją  pod P ''tp  ̂
nej op ;nii. N iepodobna przecie^ 
zgniłych stosunków , panu jących  . wyr!* j,|l» 
siki ej i tego ro d za ju  radców . * l" ^ .c;u V* ^  
ta k ą  h an ieb n ą  wpi-ost m orn luo  ^ ."lQ n'e7' 1’ pa- 
cznem  naszego  m iasta . M am y 
pizcśw iaclczenie że uczciw a cz?» j ’ 
szego m ia s ta  sto i po naszej stron

gaiego ap en earza  przeciw  u ieuasuw i r i ę w w

U n o m a i i iS  plac nauczyclBli sz di doi szla lce]?^
Ma p o d s ta w ie  skal* o ła c  n a u c z y c ie l i

(k) M inisterstw o ośw iaty  nadesłało  w czoraj do 
m agistratu  krakow skiego pismo, w  którem  za­
w iadam ia, że z dniem 1 stycznia  1923 r. w prow a­
dza dla zaw odow ych szkół dokształcających ru­
chomą skalę płac nauczycielskich, norm ow aną 
w edług płac nauczycieli państw ow ych szkól za­
w odow ych. Zupełne w yczerpanie prelim inow a­
nych i dodatkow ych k redy tów  nie pozwoliło mi­
n isterstw u  na zw iększenie w ynagrodzenia za

państwowych ŝ Koł za*v 0d ie
a i no PrCK‘ i.

bież. rok kalendarzow y ponad aflSt\v® j,ylYc* 
tychczasow ei w ysokości ?kai L^gn^a 
pokryw ał nadal 2(3 kosztów  ' j0iiszta*ca„7,ei1'0” 
krajow ych szkół zaw odow ych .. ,     . ctoW‘“ v
oraz F3 kosztów  utrzym ania ..„n”3 bYc
wycli szkół tego typu. w i ,n>el'
szkół wspom nianej w yżej 
pokryw ane przez gminy i inn 
scow e.
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Obstawienie bandyty skazanego na karę smerd
(k) W czoraj przed trybunałem  doraźnym  w 

s3dzie okresow ym  karnym  toczyła się rozpraw a 
Przeciw 28-letniemu l.c.onowi M ydlarzowi, o skar­
żonemu o zbrodnię rabunku i uśi!o\vanego m or­

d e rs tw a . M ydlarz zakradł się w październiku br. 
|*a sirycli doi nu w dow y Julii .Kotowskiej w 
MObrku pod C hrzanow em  i przez dw a dni czekał 

sianie na sposobność w targnięcia do mieszka- 
P'a i obrabow ania w dow y. W nocy 30 zin. po- 
sźla Kułowska na strych  po bieliznę. W tedy  M y­
dlarz w yskoczył z pod w ęgla i strzelił do swej 
ofiary z rew olw eru, raniąc ją ciężko w brzuch- 
Kotowska miała na tyle przytom ności, że zeszła 
Ze strychu, a zam knąw szy drzw i w ezw ała  po- 
S.ocy sąsiadów , k tó rzy  M ydlarza przychw ycili i 
°ddali w ręce policyi. Kołowska została p rze­
wieziona cło szpitala św. Ł azarza  w Krakowie, 
R(J?-ie poddała się operacyi. M ydlarz na rozpra­
wie zachow yw ał się apatycznie. Jest to człow iek 
0 niemiłym w ysiądzie, robiący w rażenie niero- 
zWiniętego um ysłow o. Siedzi sra ław ie oskarźo- 
Ifch  pochylony, opieraiac sie reką p raw ą o szćzu- 

trdyż jest bez praw ej nogi. 
m ydlarz posądzony jest rów nież o podpalenie,

przem ytnictw o i kradzież, a naw et dw a razy  by? 
karany  o lichwę i ciężkie uszkodzenie ciata.

Po przesłuchaniu św iadków  na wniosek obroń­
cy dra Lew arfow sidego trybunał w raz z proku­
ratorem  i oskarżonym  udał się do szpitala celem 
{skonfrontowania M ydlarza z Kotowską. O fiara 
napadu bandyckiego opisała wobec trybunatu ca­
ły przebieg napadu, którego dokonał M ydlarz. 
P o przesłuchaniu Kotowskiej przyw ieziono z po­
w rotem  M ydlarza to sądu. gdzie toczyła się w 
dalszym  ciągu rozpraw a. Koto godz. 2 popoS.

ZAPADŁ WYROK, SKAZUJĄCY MYDLARZA 
NA KARĘ ŚM IERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE-

O brońca adw . dr L ew artow ski, telefonicznie 
prosił Naczelnika państw a o ułaskaw ienie oskar­
żonego. Po godz. 4 popoł. tuż przed w ykonaniem  
egzekucyi, nadeszła depesza telefoniczna z kance­
laryi cywilnej Naczelnika państw a.

Naczelnik państw a ułaskaw ił oskarżonego, 
w skutek czego egzekucya została w strzym ana.

T rybunałow i przew odniczył s. s. o. Paw lik, w e­
tow ali s. s. o. Czernecki, s- s. o. W archałow ski. 1 
s. s. o. Drożdzikow ski, oskarżał prok. Sozański.

Narzeczony organizuje napad bandycki
2 W arszaw y donoszą: 
fJn. 9 pni n ieznan i sp raw cy  dokonali n a p a -  

. u bandyckiego  n a  m ate, Ozkwyickieli zam . we 
*• A dam ow lzna. pow . błońskiego.
K om endant powiii.t.u b łońskiego . Ś w itała , o- 

ay ,to£b zast. S iko rsk i po zb ad an iu  sp raw y  n a  
!e.iseu zw rócili uw airę n a  pew ien szczegół, 
'Mrowicie bandyci żądali w y d an ia  sobie do la- 
vv. k tó ry ch  Dzdowiccy nie posiadali. Jed n ak  
?<-d. k ilk o m a  d n iam i o trzy m a li od k rew n y ch  

2 Am
^  dolarówIlość

n>dz

eryk j li<s*, że ci w ysiali im  znaczn  c jszą  
O liście lym  n ik t z obcych poza

w ny, ie  F lo rczak  b ra ł udział w napadz ie , zw ła­
szcza, żc bandyci byli zam askow ani. Gdy z przy­
puszczeniam i tem  i podzielono się z Dzie w iek i- 
m i, w ów czas okazido się ie  is to tn ie  jednym  z 
b andy tów  był F lo rczak , gdyż K lara  D ziew icka, 
m a tk a  w pew nym  m om encie  zauw aży ła, ja k  je ­
d nem u  z bandytów  sp ad la  im iaka w chw ili gdy 
zap a la ł zapabkę w ciem nem  .m ieszkaniu  pod­
czas n ap ad u . Aczkolw iek b an d y ta  m askę szyb­
ko  sobie popraw ił, n iem n ie j D ziew icka sp o strze­
g ła  tw arz  sobie znajom ą, nie m ogła jed n ak  a 
p rze rażen ia  poznać nawozie b an d y ty . I dopiero  
gdy nazw isko  F lo rczak a  ro s ia ło  w ym ien ione .U n e wfodżtał- W d n iu  o trzy m an ia  lis tu    „------- „ * ---------- .— - ................

Z'ov‘’lC;'<lclł był W ład y sław  F lo rczak  na rze - Dzie w e k  a p rzy p o m n ia ła  sobie szczegół zsunię-
j córki Dziewic kich, k tó rzy  o o trzy m an iu  
\y !w<5‘ ' 's tu  dow iedział się od swej narzeczonej, 
j  '-czy dni później dokonano  n a p a d u  i bandyci 
^ " ' i g a l i  się wyda,nim dolarów  k tó re  jeszcze 

L nadeszły . Nie u legało  w ątpliw ości że F lo r-«*o,k •ha ja k iś  zw iązek' z n ap ad em , zw łaszcza

cia się m ask i i z całą  pew nością po tw ierdziła , 
że byi io F lo rczak . Zaczęto sizukać F lo rc /n k a  i 
w czoraj fu n k ey o n ary u sze  policyi znaleźli go, 
u k ry w ająceg o  się w T argów ku  u stróża  fab ryk i 
tek tu ry  asfa lto w ej. F lo rczak a  sprow adzono do 
G rodziska, gdzie p rzyznał się do n a p a  in i w -ka-

^  dow iedzenia  się o n adejśc iu  lis tu  zal swego spu tn ika , na  k órego tropie policya
2a«i-CZak wK'C" j się u  Dziewiokiich• nie zjawił, ju ż  rów nież się zn a jd u je  F lorczak osadzony zo-
% nZę,to S ° szukać, a le  w ów czas okazało  się. że s ta ł w w ięz ien iu  i będzie oddany  pod Sąd do- 
Y d >C'  °'rifc,łrdajsz.ej po n ap ad z ie  nie nocow ał on  raźn y .

'tohau. K om isarz  Ś w ita ła  był już p raw ie pe» «

Ż y w a  p o c h o d n ia
j '•-fetnłia L u d w ik a  K ozłow ska służąca, ro zp a- jęły  K ozłow ską. Na k rzy k  ttfewezęSHwej n a d ­
mień ?8 ' eń i)0(J k u c h n ią  w m ieszk an iu  szofera , biegli ’dom ow nicy którzy ogień ugasili przed 
&?fUv Lttk-»e-mburga. przy u l. S iennej w W ar- przybyciem  straży , m im o to sp a liły  się ubnarna 
h v  u d o ,a ł» benzyny. N astąp ił w ybuch i po- i b ie lizna w isząca na d rzw iach  Ogólnie pnpa- 

którego sk u tk i były fa ta ln e  T rzy m an a  w rz o n ą  s ta ru sz k ę  pogo o  wie przew iozło  do szpi- 
‘a r usz,ki b a ń k a  zaw iera jąca  benzynę — ta la  D ziec ią tka  Jezus.

* przyczem  p łom ien ie  w jednej chw ili ob-
— o  o o  —

how .!AfB ®U- W ezornjsizy ta rg  był pod znakiem  K orcam i siał. O Ile więc k o m ite ty  te ch cą  m l«ć
jW r o  dw « yzny . Szczegół nie nabiał k tó rego  slae S ta rego  T e a tru  zapew nione na zb liżający
UUi','ąlv  ' n °  nilll° ’ zn '"cz'nie b yf d roższy , niż w się k arn aw ał, zechcą fcezzwtocziiie a n a jda le j 
300_<^nf)̂ ,tek; Z a l i tr  m leka  zb iera  ego żądano  okr.ewe najbliższych ośm iu dni porozum ieć się w

tej spraw ie z adnń:óstiracyą S tarego  T e a tru  
(glinach m ag istra tu , oficyny H piętro , drzw i Nr.

cip /ip’'JU m arók. m ezbienm e sprzedaw ano po 400 
•bar,,). l.UiVlt'k za litr, śm ietana słodka 500 —550

o.

•tśwnS k w aśn a  300—850 m arek ; m asło  zaś w>««S “
V

4 
i

4

'o c n z pop,rzednieli targów  nieco po-
8’dyż aa 1 kg żąd an o  1800—5000 m uvk . 

®lOO0ę, "i‘uno VVI<le d robiu  i sprzedaw ano go po na~ 
hi kim '1? .1'*1. c<?ln a c h: k u ra  1800—3000. m arek  p a ­
ki t55(k)Z? t 3S00 ma,rok, gęsi (sz tuka i 5000

Koił i >»d> k.i od 8000 d,o 10.000 m arek.
. IK A '^ o s t a n i e  p o g o d y . w y d a n y

djug J-ł listopada o godz. 7*40 wieczór, w e. 
'-scil państw ow ego  In s ty tu tu  m e.eorolo-

iwie. S tan  a tm o sfe ry ; W dniu
^  duiiisjT. obszaf  w ysokiego ciśnienia ug  trn iał 
^ d u ja c  '?  C ly' u ca]y k o n ty n en t eu rope jsk i, po-, 
k ^drin 'p ę d z i e  ja g o d ę  p o ch m u rn ą , m g listą  l 
vlły  >jr ‘ rppw .i,:ury w gudzj ach  p o ran n y ch  
- j f 1-sZaw a  i,e C i w ynosiły : —i  w

w R n i w  K rakow ie, P radze  i B r  lin e,
tolfn, _ w lJofY ,,, : vv r .a n .lvn ;.P+  1 w P a ry żu  i w L ondynie . 

*,a sr,J,dę: p rzew ażnie pochm urno ,
^ 'b ro z k  118 te m p e ra tu ra  w pobliżu  0. nocą 

lokalne.
S G 0  1:1 A I R U NA KARNAW AŁ.

L ^ 1 nnrij,, nai t,|in saJ Starego Teatru n.a ktr- 
w  ki o k 'J vva,W ustawicznie. Z uwagi na noder 
ka tn<v , karn.ae* alowy adiiii i><stracya sal 

‘“detów uwzględnić życzmiaKtóre popi-zedniiigo ro k u  były  od-

32, telefon -67. W obec licznych zgłoszeń o stJe  
na karnaw ał adm :nis*racya nie będzie w możifio- 
śeu uw zględn ć s ró ż n iu n ic h  zam ów ień.

N IESZC ZĘŚLIW Y  W Y PA D EK  PliZY PRA­
CY. O negdaj około godz. 8 rano w ydarzy ł się 
nieszczęśliw y w ypaduk przy  budow ie kIin ki po­
łożniczej w ul. K oper dc a. P racu jący  tam  robo­
tn ik . 18-le ni Józef Damwis idąc po ru sz to w an iu  
drugiego  p iętra , oparłszy  s :ę z z łam an ą  d  iskę. 
ru n ą ł w dół S k m k : upa.Jku  były fatalne, gdyż 
Da mas doznał złamaniu ręk i i ciężkich obrażeń 
na calem  ciele. N ieszczęśliw ego w groźnym  s ta ­
nie przewófźiono na oddział ch iru rg iczn y  szp ita­
la  św. Łazarza.

AMATOR SŁODYCZY. W czoraj a re sz tó w iła  
policya 16-let,n■•ego F ran c iszk a  Czecha, k tó ry  W 
ul. K rakow skiej 1. 26 sk rad ł z w ys.aw y  sk lepo­
wej zapas czekolady na szkodę kupca H erm ana 
B u rsz ty  na.

OSZUSTW O I PASEK SIANEM. W czoraj r a  
ta rg u  zbożowym na Kieparz.u o rgana k o n n s iry a -  
tu  targow ego spow odow ały  aresztow anie k :lk u  
wieś ii,altów, k tórzy  sp rzedaw ali siano fo  24000
mcarok za 1 oet a r m etr. jednak  w każdej w ą,,-ce 
brakow ało  1 kg, t, j. w 1 ce narzc m e tr. 20 kg. 
siana. Policya o d s taw iła  pom ysłow ych k m io t­
ków do  są,d>u.

JA K  AGITOW AŁA CH JEN A
P rzy  w yborach do S enatu  w Krakow ie, w trze­

cim obwo»dzie glołsowan a. gdzie urzędow al z li­
sty  Nr. 8 p. inż. F? cn iarz . w ydaw ał on rozkaizy 
sw o m  iaufrom  aby iaik najw ięcej w yciągnąć 
cho rych  Ci w ypełniali, te rozkazy, nastroszeni 
g ro źb y  Zdarzyło  s ę, że s>.różika z ulicy św. K rzy­
ża 1 p rzyszła z płaczem , że był u niej s tu d en t, 
dlaczego jeszcze nie w ygłesow ałi w szyscy na 8 
i zaczęła b łagać, aby je j nic nie zrobili złego, bo 
ju ż  w szyscy lokato rzy  glosow ali na 8, p o kazu jąc  
podp isaną  k a r tk ę  ja k o  dowód, że g łosow ała  a a  8.

• U  U —

PŁA C A  W ŁAM AŃ. Do m e^zkan ia  p. F e fe y i 
M acbaufow ej. zam ioszkalej p rzy ul. Długi.*j 34, 
w łam ali się onegdaj n w  nar i spraw cy i sk rid lś  
sreb rn e  nak ryc ie  stołow e, oraz g a rd e ro b ę  łącz- 
nej w artości 800 ty s ę c y  ma.ivk. — Na s try c h  
w erku  N r. 3 w łam ał; się w czoraj złodzieje i sk ra ­
dli bieliznę ze znakam i w ojskow ym i, na szkodę 
si rż a n la  K ajetana Paprockiego. •— "Do policyi 
doniósł p. W olf L angsam , zam ieszkały przy u ł. 
B rzozow ej l. 20, że or.cgdaj skradziono  m u z© 
zan  kn iętego  miosizikariu zegarek złoty z b ry lan ­
tam i i złotym  łańcuszk iem . jwetrAcionck, ko lczy­
ki i t. d. w artości 2 mil ony  ma,rek. — Z m iesz­
kan ia  przy  ul. M iodowej I. 45 sk radziono  oneg­
d a j w nocy na szkodę p. T adeusza Krupińsk:«v 
go. słuchacza m edycyny, garderobę  w artośc i 
300 tysięcy m arek, o raz  na szkodę drug iego  lo­
k a to ra . p. J u ł  ana P ac io rk a , walizę z bioliz: ą, 
w artości 300.000 m arek .

KRA D ZIEŻ F liT R A . Na szkodę p. Z y g m u n ta  
K allenbacha, zam ieszkałego przy uł. Łobzow ­
skiej 1. 4. skradziono  fu ro  podbite szczuram i ar 
m ery k ań sk  mi w artości 600 tvs ęcv m arok.

W  SPR A W IE  PASKA MIESZKANIOWEGO,
0 k tó ry m  w czoraj p isa liśm y , p ro stu jem y , żc nie 
chodi/.i w lej sp raw ie  o B V orziiunicra, lecz o 
M (aurycego) V., w spółw łaścicielu douiu  sp ed y ­
cyjnego.

7  P O L S K I
W STANIE ZDROWIA NACZELNIKA PA Ń. 

STWA, k tó ry  przed k ilku  d n iam i zaniem ógł a
pow odu sól nego przeziębienia, n a s tą p iła  pop rą- 
wa i od dnia  w czorajszego N aczelnik P a ń s tw a  
odd aje  się zw vklvm  zajęciom .

KONIEC KARYERY MORYCA FISC H ER A , 
Ze Lw ow a te le fo n u ją  n am : Na te leg raficzn e  za­
rządzen ie  prezydenta- m unistrów  N ow aka zo«1iai 
.,pclnomocTiik“ p Mir lin.! ski cc  o M oryc F isc h e r  
u su n ię ty  i zak azan o  m u  dalszego u rzędow a­
nia".

DYMISYA P. FA ŁA T A. D y re k to r  d e p a rta -  
m-en u sztuk : w m in is te rs tw ie  o św ia ty  p. F a ła t  
p oda ł się do dyrrróyi. T ym czasow ym  k ierow ni­
k iem  d e p a rta m e n tu  m a zostać  p. S ko tn ick i. P o­
w odem  dym lsy i jest to. że p. F a ’a t  n :e  m ógt 
znaleźć w W arszaw ie  m ieszt-an ia . Czyntono 
stnram ia, aby u trzy m ać  p. F a la ta  n a  s tan o w i­
sku .

SZCZĘŚLIWY UPADEK Z CZWARTEGO 
PIĘTRA. P rzedw czoraj ran o  10-let,ni C zesław  
M ądrzyć ki, sprzedaw co ea.zel po do ręczem u  
gazety  do jednego  z lokato rów  n a  4-te piętno 
w gm achu  h o te lu  ..P o lonia" w W arszaw ie, opu­
szcza! się po poręczy k la tk i schodow ej Na po­
łow ie 4-tego p ię tra  chłopiec s tra c ił rów now agę
1 spad ł w o tw ór m iędzy schodam i. Po drodz© 
ud erzy ł snę o poręcz schodów  n a  T i II p iętrzą, 
w sku tek  czego osłabił silę  u p ad k u . N a odg łos 
u p a d k u  nadb ieg t oddżw iem v. M ikołaj W idzyń- 
ski. k tó rv  w vn:ósl ch iopca n a  dziedzin iec i cucił 
w odą. L ek arz  Pogo tow ia stw ierdził pow ierz­
chow ne po tluczenc k la tk i p iersiow ej i głow y i1 
powiózł M. w s tan ic  n iegroźnym  do szp ita la .

7  7 A G P A M S C Y
TRZEBIENIE ZIEMI W AMERYCE POŁU. 

D N IO W EJ. W edług  osta tn ich  doniesień  z No­
wego Jo k u  poniosło  s k u j ló in  trzęsien ia  ziem i 
n a jm n ie j 1000 osób śm ierć. W iele tysięcy  s t r a ­
ciło dach  nad  głow ą i cierpi silny  b rak  żyw no- 
ści. J a k  z przebiegu k a ta s tro fy  w idać jest ona; 
jed n ą  z na jw iększych  tego ro d za ju , ja k ie  kie­
dykolw iek d o tk n ę ły  Jak iś  k ra j . Szkoda jest ol­
b rzy m ia  a  pow iększyła  ją  jeszcze o lbrzym ie fał® 
m o rsk a , k  ó :a  w d a r 'a  się w g łąb  k ra ju  n a  prze­
s trzen i 2C0 m etrów . Ty n ie raso w e obliczeń a  s®a- 
cu ją  szkodę na 50 m ilionów  zło tych  pesetów .

IG NACY F iN E D M A N N
w ys‘ąo' no taz  d iu ji  i ostatni J616

w0 t r  dę dn a 15 b. m. w Starym Teatr?®.
Bilety do nabycia u Br. Lipskich, Siawkowske &>

CYRKICYRK!
(lrt*aEOY, WOLi YZć «KI) 

od środy 15 om. w a«naisatr<.e ^Sztuita*, lan a  I ,
— i# aj u



Odroczenie wypłaty dodatku dia urzędników
W arszaw a  (AW.) S p raw a  50 proc. dodatku do 

p e n s ji urzędników  na listopad zosta ła  w ycofana 
z  porządku obrad  R ady m inistrów  i praw dopodo-

b rie  będzię ro zp a try w an a  w nadchodzący czw ar­
tek.

Zatarg między Londynem a Paryżem 
o Rooferencyę lozańską

W iedeń. (AW ). „N eue Frei© Press©5* dono si 
a L o n d y n u : D ziś p rzysz ło  m iędzy  P a ry ż e m  a  
Londynem , do  sp o ru  o m iejsce , gdzie się m aję. 
odbyć n a ra d y  p rzed  k o n fe ren c ję , lo zań sk ą . P o in ­
ca re  k a z a ł ośw iadczyć w L ondyn ie , że n ie  m oże 
przybyć do L o n d y n u , a łc  żytcizy sobie, ab y  loid. 
C urzon  z  k o ń cem  tygodnia^glo niego p rzy jech a ł. 
N a to  lo rd  C urzon  zap ro p o n o w ał, ab y  jed en  * 
delegatów  f ra n c u sk ic h  p rzyby ł d o  L ond y n u , 
Decyzyft jeszcze ni© zap ad ła .

SU ŁTA N  ABDYKOW AL.
W iedeń . (AW). T e ieg rap h en  C om pagny  dono­

si z  P a ry ż a , że rzekom o  u d a ło  się n ak ło n ić  s u ł­
ta n a  d o  b ezw aru n k o w ej a M y k a sy i.

D ELEG A T TU R EC K I O K O Ń FEREN CY I.
W iedeń . (AW). Z L ozan n y  donoszą: P rzy w ó d ­

c a  tu re c k ie j delegacy i g e n e ra ł L arn id  o św iad ­
czył d z ien n ik a rzo m , że rz ą d  tu re c k i n ie  m ógł 
•przyjąć g ra n ic , k td re b y  u n iem o ż liw ia ły  od b u ­
dow ę p a ń s tw a . S u łta n  sp rzec iw ia  się  w szelkie­
m u  postępow i i d la teg o  m u s ia n o  przeciw  n iem u  
w kroczyć. T u rcy  zaw sze życzyli sobie p o k o ju  i 
de legaci ich p rzyby li do L ozanny  w n a jszcze r­
szych  z a m ia ra c h  poko jow ych: W  k o ń c u  b ro n ił 
o d łączen ia  k a lifa tu  od su łta n a tu .

ZM IANA NA STRO JU .
P ary ż . (PAT) B ardzo  k o rz y s tn a  zm ia n a  m -  

,s tro ju  u ja w n iła  sdę w czoraj w śród  d y p lo m aty ­
cznych  kó ł a n g ie lsk ic h . C urzon  zgodzi się p raw ­
dopodobnie  n a  podróż  d o  P a ry ż a , d o k ą d  p rz y ­

byłby  w soljojtę ce lem  o dbycia  konfenencyi: s
P o incare  m .
G IS N 4 s i ę  SO  UD ZIA ŁU  W  K O N FEREN CY I, 

P a r^ ż . (PAT) „ P e ti t  P aris ień *  donosi, że H i­
szp an ia , Szw ecya i  D a n ia  w y raz iły  życzenie u -  
czestn iczem a w k o n fe ren cy i w L ozann ie . R ząd  
fra n c u sk i zgodził się, by delegaci ty ch  pań stw  
by li dopuszczen i pod  ty m i sam y m i w a ru n k a m i 
co  delegaci be lg ijscy , tj . by m o g li zab rać  głos, 
g d y  p o d  o b rad y  w e jd ą  sp ra w y  dotyczące, ich  
in te resó w  g o spodarczych  i fin an so w y ch . 
K O N STA N TY 0N G PO L N A K A ZIE N IE  B ^ B Z IE  

OPRÓŻNIONY.
L eaiic ld . (PAT). P r a s a  p o d k re ś la , że sp rzy ­

m ierzen i p o stan o w ili o d d ać  w p raw d zie  K on­
s ta n ty n o p o l pod  k o n tro lę  tu re c k ą , jed n ak że  
d a ta  e w a k u a c ji  K o n stan ty n o p o la  p rzez sp rzy ­
m ie rzo n y ch  będzie  dop iero  u s ta lo n a  n a  kon fe­
ren cy i w sp ra w a c h  w schodu, k tó ra  m a  się w k ró ­
tce  odbyć.

ANGLIA U SU W A  S IE  OB K O N FER EN C Y I 
L O Z A Ń SK IE J 

L on d y n  (PAT). B iu ro  R eu te ra  dow iaduj©  się, 
że jeżeli rokow an ia  w stęp n e  pom iędzy a lian tam i 
n ie  dadzą  zada  w alaj ą.c y ch  w yników , w tak im  r a ­
zie A nglia nie będzie rep rezen to w an a  n a  konfe- 
M ncyi w  Lozannie. P a n u je  pog ląd , że konie*®- 
ncścią- jest, aby a lkm ci w ystąp ili wobec T urcy i 
ze stanow czym  p ro g ram em , k tó ry b y  św iadczył o  
is tn ien iu  jed irc lkcgo  fro n tu  w  sp raw ie  reg a lacy i 
kw esty i wschodni©].

Zasądzenie głośnego bandyty
Ł ódź (PAT) W  tu tejszym  sądzie okręgow ym  

o lbyła się ro zp raw a  przeciw ko znanem u bandy­
cie Góralskiem u. B andy ta  skazany  został postę­
pow aniem  doraźnem  na śm ierć.

Zamach na ks. Ulitzke<x*>
W rocław . (PA T). N a  p rz y w ó d c ę  górnośląsttóiej 

pabtiyi cen trow ej p roboszcz  UlMzkę d o k o n an o  
z a m a c h u . P o d czas jazd y  sam ochodem  strzoLono 
do n iego  2 ra z y . S p raw cy  zbiegli.

Spadek drożyzny w Wiedniu
W iedeń (PA T) U rzędow o ogłaszają, źe kom i­

sy a  cennikow a w y d a ła  orzeczenie, iż koszta  u- 
trzym an ia  w  A ustry i w  czasie od 15 października 
do 14 listopada zm niejszyły się o 6 proc. Jak  ło ­
sosi „Netics W ien. A bendblatt“ skutkiem  tego 
o rzeczenia zm niejszą się w ydatk i państw a  na psn- 
sy e  urzędnicze w  grudniu o 27—28 m iliardów .

Demonstracye drożyźmane 
w Niemczech

W iedeń . (AW). Z K olonii donoszą , i® w czoraj 
p ow tó rzy ły  się  ta m  w e w zm ożonych ro zm ia rach  
sahau tten ia  z pow odu  d rożyzny . D e m o n s tra n c i 
n a  p rzed m ieść tach  u s iło w a li zdem olow ać sk le ­
py. K ilk a k ro m ie  przyszło  do g w ałto w n y ch  s ta rć  
z  po lieyą , k tó ra  u ż y ła  b ron i p a ln e j. K ilk a  osób 
c iężko ra n n y c h .

Obrady komisyi reparacyjnej
P o r y ł  (AW ). W czorajsze  posiedzenie kom isyi 

re p a ra cy jn e j nią posunęło  sd ę .p o za  pirzostudyo- 
wanue dokum entów , k tó re  kom isya  zeb ra ła  w 
B erlin ie . D o k u m en ty  te , w k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
sp raw o zd an ia  z obrad  kom isyi z rząd?m  n i im  je- 
t)kim oraz z f in an sis tam i i pirzemys<.iowcami Nie­
m iec, d a ją d  okiadmy o b raz  o b  cn eg o  po łożen ia  
ekonom icznego Niemiec. K o m is ja  zam ierza o p ra ­
cow any m aiłeryał p rzed staw ić  konfereapyit bruuk- 
seJ sk ie j.

Jak zmuszą Niemcy do płacenia
P ry ź  (PAT) „P etit ParisSen" dow iaduje się, że 

F ran ey a  na konferencyi w  B rukseli będzie nale­
gać, aby  ustalono w ysokość długów  niemiec­
kich stosow nie do sił p łatn iczych Niemiec, oraz 
Że odw oła się do takich środków , k tó reby  zdo­
ła ły  zm usić Niem cy do poszanow ania przy jętych  
'zobow iązań.

Konferenćya rozbrojeniowa
w Moskwie

W arszaw a (Tel. w ł. N aprzodu) Na konferencyi 
rozbrojeniow ej w  M oskw ie rząd  sow iecki będą 
reprezen tow ali L itw inow  i Kopf, b y ły  poseł so ­
wiecki w  Berlinie- 

M oskw a (PAT) W  zw iązku z  ^ p ro sz e n ie m  
Rumunii na konferencyę w  spraw ie rozbrojenia 
rząd  rum uński w y sto so w ał do C ziczerina notę 
zapew niającą, iż Rum unia pragnie przyw rócen ia  
dobrych  stosunków  z R osyą. Jestto  jednak nie­
m ożliwe bez w y tyczen ia  bezpiecznej granicy, 
k tó rą  dla Rumunii może być  ty lko linia D niestru. 
C zlczerin odpow iedział, że linią graniczną m iędzy 
obu państw am i może być  tylko P ru t. Dalej w y ­
w odzi Cziczerin, że rząd  rum uński powinien re­
spektow ać postanow ienia trak ta tu  z 5 m arca  
1918, k tó ry  obow iązuje Rumunię do w ycofania 
się w  ciągu dw óch m iesięcy z B esarabii. Rząd 
rosyjski nie zlęknie się środków  siły, choćby na­
w et pew ne rząd y  zagraniczne m iafy poprzeć Ru­
munię. Mimo to rząd rosyjski podtrzym uje za­
proszenie w ysłane  do rządu rum uńskiego na kon­
ferencyę w  spraw ie rozbrojenia.

Przegląd gospodarczy
RADA GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W  KRAKOW IE

odbyła  w  dniu 13 bm. posiedzenie, na którem  
uchw alono dopuścić do notow ania i obrotu na 
giełdzie akcye spedycy jno-transportow ej i han­
dlow ej ski akc. „W aw el" w  K rakow ie, o raz  -ki- 
akc. p rzem ysł d rzew n y  „S trug" w  Zakopanem . 
Na tem że posiedzeniu nastąpiło  w ylosow anie u- 
stępujących z końcem  bieżącego roku 5 człon­
ków  R ady giełdow ej. W ybór now ych 5 członków  
R ady w  miejsce ustępujących odbędzie się w  
dniu 18 grudnia br. R ów nocześnie odbędzie się 
także w y b ó r kom isyi rozjem czej, sk ładającej się 

■ z  18 członków .
P o ż y c z k i  d l a  p r z e m y s ł y

W arszaw a  (AW.) W  m inisterstw ie skarbu  od­
byw ają  się konfereneye dla um ożliw ienia uzy­
skania k red y tó w  kró tkoterm inow ych i d ługo ter­
m inow ych dla tych p rzedsięb iorstw  przem ysło­
w ych  ,k tó re  z punktu w idzenia państw ow ego 
m ają szczególne znaczenie.

T e l e g r a m y  g i e ł d o w e
W arszaw a 14 listopada (PAT) G iełda w a r­

szaw ska. M illonówka sprzedaż  1750 kupno 1700.
W alu ty : D olary  S tanów  Zjednoczonych trans.

16000 15900 sprzedaż  15980 kupno 15820. Franki 
francuskie trans. 1010. L iry w łoskie trans. 735. 
M arki niemieckie trans. 2‘25. Czeki: Gdańsk
trans, 2‘I7 i pół, 2*15 sp rzedaż  2‘20 kupno 2*10* 
H elsingfors trans. 6375. Belgia trans. 942 i pół, 
940 946 sprzedaż 950 j pół. Berlin trans. 2‘tO 
2*17 i pół, 2*15 sprzedaż 2‘20 kupno 2*10. Londyn 
trans. 70900 71600 71400 sprzedaż 71750 kupno 
71050. N ow y Jo rk  trans. 15975 15850 15875 sprze­
daż 15955 kupno 15795. D olary  drobne sprzedaż 
15930 kupno 15775. P a ry ż  trans. 1025 1021 i pó(> 
1022 I pół, sprzedaż 1027 i pół kupno 1017 i pól* 
P raga  trans. 530 520. S zw ajcarya  trans. 2950 
sp rzedaż  2965 kupno 2935. Sztokholm  trans. 4975 
sprzedaż 4400 kupno 4360. W iedeń trans. 22 21 
i trz y  czw arte  sprzedaż 22 kupno 21. Włochy 
trans. 730 785 760 sprzedaż 760 kupno 752.

Zurych 14 listopada (PAT) Końcowe kursa d®“ 
w iz: Berlin 0‘07 i trzy  ósm e, H olandya 214 i je* 
dna czw arta , N ow y Jork  545 i pół, Londyn 24& 
P a ry ż  3670, M edyolan 25‘80. P rag a  17*40. Buda­
peszt 0*22 i pół, B ukareszt 3*50. Zagrzeb J ‘23' 
Sofia 3*85. W arszaw a 0*03 f pół. W iedeń 0‘00‘7-ł- 
A ustr. korona stem pl. 0*00*76.
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iiuszcse Trzebinia . . . . ,000— 80 jO— 7500 -7600
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Porcelana Cmieiow . . . . BóoO - OuOO— 95, ,0
FaOt. cuaru w wflodorowie 20x 00 2e.o00 2000u-2600i[
klesiti. biersza i—iV em Itóo— liuO— 1100 8

REPERTUAR

T eatr im  Ju l. S łow ack iej! 9

Ś roda: „Pelikan". ' u
C zw artek  o godz. 3 p o p o l: '„Dziady - 

W ieczór: „Pelikan".
P ią tek : „Pelikan".
Sobota: „H am let". . „
Niedziela popol. o g. 3: „Głos nieletnich . 

W ieczór: „Ham let".
T eatr B aflatela

Środa: „B anco".
C zw arte : „B anco".
P ią tek : „Banco". . .  . . .  (40 pr0c«
Sobota  popol.: „W ędrow iec 1 kobieta wu 1

zniżone).
W ieczór: „B anco". .

N iedziela: „S ublokatorka" (40 proc. znizone;.
W ieczór: „Banco"-

T eatr m ie jsk i Opera i  Operetka
Ś roda: „Orlątko".
C zw artek : „O rlątko",
Piątek: „Orlątko".
Sobota: „R igoletto".

E o lle g ia m  w y k ła d ó w  «uro*®wycŁ „ 
(R ynek A—B 39).

Poezątek o 0 °dz. ? wreczór.
Środa, prof. Uniw . Jag. dr Julian Ja lk o -H ry  

wic?,: ,Z  dziejów  w ym ierających  ^ n a s ty j  ♦ ,
S obota, d r M elania G rafczyński  ̂ „Mend - J

Hm mii.tr V
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Slrejk ro-olnlków rzeźniczych i masarskich
w Krakowie

Wećlbjg przew idyw ań  Z w iązku  robo tn ików  
^.kJsaroliich i rzeźniczych — co zosta ło  podkre-
ŚIOl'be przed dw om a d n iam i w , .Naprzodzie* —
^ 'h u e lm  ł st,ic«.j'k lej k n ltg o ry i p racow ników  w 

k tó ry  należy  bezw zględnie p rzy p isać
bpOKrow i i p ro w o k a c ji d o konane j ze szrony ce- 

-ci*« iw cżników ./
Ifobouriiięy, k tórzy  dzisia j z a ra b ia ją  — ja k  io  

j^ b ie s io n o  n iedaw no w „N aprzodzie" — od 5 
0 1.5.000 m k. tygodniow o, liczyli się z tem , że 

P*"2y w ielk ich  zy,sikach, jak ie  m a ją  p rzed sięb  O’1- 
Ł uda się załatw ić sp raw ą polubow nie, bez na- 
teauia ludności m ia s ta  na p rzyk re  d la  niej na- 
Y'l>slwa tego s tra jk u . N a jiep w y  dowód, że 

lvle,Jlt by] zdecydow any w czw artek  u lreg liego  
jj.8,v<h ila  i że na ostri.tnich dw óch zgronnulze- 
1 *Acij onlrocz.oin.no w ykonanie ' tej uchw ały , aż do 
. Łozeiipiania w szystk ich  środków  p row adzących  
^ żgody. m iędzy pracodaw  oaiinl a ro b o tn ik a m i 

się zresztą  o k m  przekonać  i in sp ek to r 
v .a<,y p. I. .1,01' z Miski k tó re  bv| osobiście św iad-Kii“
br,ifthi mx żgrom adżen iu  ja.k tow. poseł d r  Bo-
^bytaki, low,. Ja s iń sk i jako  sekre ta : t? Z w iązku, 

w- Lechoń se k re ta rz  okręgow y Z w iązku rob.

d a la  re z u lta  ów  po żąd an y ch , gdyż p racodaw cy  
w ym ów ili się, że nie m a ją  up o w ażn ien ia  z cc­
cii u do p rzep row adzen ia  um ow y z ro b o tn ik am i. 

W obec nagłości jed n ak  sp raw y  m ieli oni zwo­
łać na  w ieczór sw oje zg rom adzen ie  n a  ,K otlo- 
w em “ i n astęp n ie  po k o n feren cy i z ro b o tn  k am i 
pp; a  w ę za łatw ić. W yszli jed n ak  z® Zgrom adze­
n ia  z p ro p o zy c jam i podw yżek tak  śm iesznych 
i nic nie zn aczący ch a  że robo tn  „kom nie pozo­
s ta ło ’ n.ic innego jak  p ro k lam o w ać  s tra jk , co się 
też i .arało o 12 godz. w nocy.

G łów ną winę s tre jk u  pt.noAżą pm pdew szyst- 
k iem  prezes cechu p. Różycki, ora.z i inn i p ra ­
codaw cy, k tó rzy  m a jąc  m ożność już  w południ® 
s tre jk  zażegnać tego jed n ak  nie zrobili, rzu ca ­
jąc  ludność  na  pastw ę braków  w ędlin  i m ięso, 
jak ie  nur-zą d la  ludności zc s tre jk u  w yniknąć .
■-S tre jku je  przeszło 200 czeladn ików  i k ilk u ­

dziesięciu  uoaniów S olidarność jest n iezw ykła, 
i przeto  je®, nad  weta że u p ó r w zbogaconych 
pa.sikńnz.y zo stan ie  z łam an y .

O szczegółach dalszych  akcyi o raz  o zyskach  
sm lbiercizycli tych  panów  nap iszem y  później.

Piv.(sIn 

&ó

robotn ików  wJn . -  S]>oży:w w strzym yw ali
*..H“ in te resu  lu d n o śc i m ia s ta , od n ag ły ch  k ro -

vv tym.. sporze.
v°rtfe;>c,ncya, k tó ra  zosta ła  n a  p o łu d n ie  w  po- 

^ózialek p rzez p rezydyum  m ia s ta  zw ołana nie

Za*'sąd Z w iązku  robotników  rzeźniczo m a la r ­
sk ich  w K rakow ie podaje  do w iadom ości w szy­
stk im  za in te reso w ań ' m  townirzyfczom robot,nl- 
kom  rzeźniczo m asa rsk im , ażeby z pow odu to ­
czącej się akcyi cennikow ej o m ija li K raków .

Możliwość słre?ku krawców w Krakowie
. Be dwóch slnejków  robotniczych, k ó re  trw a* 
jL  * K rakow ie, p rzy łącza  się trzeci. /O to  od 

tygodni trw a ją c ■: p e r t r a k ta c je  pom iędzy 
* 1Sira.iui a  ro b o tn ik am i k raw ieck im i nie d.s-N v  • ■ « c*. l o m M i n n  • I i w i u i m i  * * - v  - »

dzisia j f l -4 hw op. t!ł!;P d o -sk u tk u  gdyż pra.ę... | - ■-* J \ *- * ■ 1 ■./ p'  • »• '  * w v« - - *.» '  ‘  —p ~ ^ | ■

J.a,węom nie ehciaio. sir zejść na konf.s cncy-;, 
j.( y z ro b o tn ik am i spór zała tw ić W sk u tek  tego 
lą»?tn ic> postanow ili wysłać jeszcze raz  1) 

istrów u łty rn a ty w n j żąd an ie  aby  we środi,

w ieczorem  ko n feren cy ą  I yla przez n ich  h-5z- 
wzwiędnie zw ołana  ; o  de di tego n ie  przy jdzie , 
to praw dopodobnie  x  m odę w ieczorem  z n c a l-  
n ie  u c h w a la  ro zp -c /ęc in  - ‘r a jk u )  Jak  już  zazn a­
czyliśm y w „Naprzodzie** w czoraj, p racodaw cy  
chcą jaw nie s tre jk u  i do niego cm . cznie prow o­
k u ją  robottvkć>v. N lnchzi to spadn ie  n a  ich od- 
l osv iidziąin i ść>

Streik w przemyśle włókienniczym
]() 8*w»hocie w p rzem yśle  w łók ienn iczym  obję 
p^^bwyslikie fabryki w cfiljrn  łódzkim  o k ręg u  
-  ^bys-Krwyrn, tj. prócz Lodzi 'n.leże . Sosnow iec

Ż ark i Częstochow ę, P io trków , P a
h£'Ce; Tom aszów , Zduń,ską W olę. K onstan ly - 

Z-gierz, O zorków . Żyrwadów i inne m n ie j-

Echa strejków rolnystr w Malopolsce
„ Z PO W IA TU  ŁAŃCUCKIEGO.
W i •lQl..i ari"i to bm . na  sk u tek  in te rw ency i Inspek-

l>yb-IMttCy M L w ow a p. Jab ło ń sk ieg o  i po ód- 
k('nv .̂ ^ °n io re n c y l z p ra e ils ta w lH d a m i robo tn i-* -M " *
tę„ ł . f wiąak u  zaw odow ego robo tn ików  ro lnych‘V »),• * —.............. --------
c*eń; Jf ,,r/ja:k iem  o trzy m an o  od tegoż przyrze- 
<?Vicp-<i*. Z jednoczenie ziem ian na pow iaty  lań - 
)‘i:iri. |’. * P rzew orsk i zgodziło się na  poniż-ize wa* 
bn i *i 1̂ p rzem inięlo  rok służbow y z 1 styczn ia  

1 kwiutUą * ■‘"■HsSnia, 21 3 ctm . ży ła iako  pe.119y» iocz- 
hfici ^ J ó itn a łi 3) o rdy  n a ry  i 13 cl 111. fo rnale  żo-
? sn,,.. c tm. mt.r. k aw alerow ie  roczn .e . 4) o p ił  

l' l7Cwa i 5 o m w ęgla rocz.nir lub  za sąg  
ii.. Sa 10 ctm . w ęg la  i inne. W a ru n k i te obo-ki|.. , ,

" !î  1 pazkliziernika 1922 do 1 kw ie tn ia

opraw ie w ydalonych  12 ro b o tn ików  . ro l- 
? M \ń ,^ 'v.iia,:ICŁV» P, in 'P " k 'o r  p rący  że zarząd
^'cij

h r. Polocki.ch pod żadnym  w aru n
Zsadza  się ich przy jąć  do pracy  z po-

%Hje a . ?'cz i® h r . A lfred Potocki da l p rz v iz --  
Jcinu ja k o  u rzęd n ik o w i m tii.slei-s w a  

H d J *  )vydn lon \ 111 w vdane zostiann w szy stk ie  
lr.^icn* n ’a w gotów ce i n a tu ra lin c h  z pozosia-I f ł U‘h i  n t l l  l u a i i i i l i l  /, {JV£ŁU3;a,*»

a  ̂ d iW m ’‘'’s '?ićitn ; 'vch zia czas od 1 paźdz. 
ug kw ie tn ia  1923 w po Iwyższonej n o r .^ -v, v. ■••Mina tdv.,i pi/.i d yhNóuiikj uui-*
a J"r>. P ^ c d s ła w  iciele ro lio ln ików  sie zgo-

n 'a  ^  hm.. tj. w sobotę ra n o  przys- ą-
łv acL t. Prticy z pow rotem .
I, się ■'•/-atlmmist acy jn o  policy jne  dopuszrzii* 
roln:, “ "'nlic-
r ,łł'Kami '° W r>1,cl SlP °ko jn ie  s tre jk u ją ć y m i 10- 
h i^-icyi zając  ich przy pomocy w ojska

)'obivt° •P.1?vSy n P w W ysok ie j. A re -z to u ą-
'vła d ż ln ik ^ ' .  kut,°  vv k a i'd a n y - bito . Do ro-

w K‘zienne do sta rcza ły  a r  s ian tów .

n ia  pracy*8, — czem  „d o p u ^ e ł się p rzcsdąptw a 
z u* la wy k a rn e j przez przebyw anie wbre-w woli 
w łaścicie la  w jt-go rea ln o śc i i w ystępow anie  
przeciw  n iem u , należy zatem  C zuberę p rzy are - 
e y o w a ć  1 odstaw ić  do sąd u .1*

Co za ig n o ran ey a  czy rozm yślne  p rzek ręcen ie  
u s taw y  k a rn e j k tó ra  tak iego  p rzes tęp s tw a  nie 
zna! B ądź. jak  bądź p .  s ta ro s ta  za tak ie  n ad u ży ­
cie u staw y  i fałszyw e pouczenie  policyi powi­
n ien  być w sunięty z kierow niczego s tan o w isk a .

C zując w id o czn e , żc owo , przestępstwo** n ie  
w y sta rczy  d la  sąd u  do z a trz y m a n ia  tow . Cz-u- 
bery  w areszcie  s ta ro s ta  kończy list w ten  spo­
sób: ..Również dochodzi do m ej w iadom ości że 
C zubem  m a grozić służbie i robo tn ikom , że w ra ­
zie roboty  tj. gdybv nm znstre ikow ali, z o r a n ą  
pobici. T tak  grożono robo tn ikom  przy n ap raw ie  
obory, a s te lm ach  S tan is ław  G rę bo win. chcąc 
pracow ać  zeszedł z roboty p rzestraszo n y  groś- 
bami.**

Poiicya oczvw iście w yko n u je  n a k a z  Swesta 
przełożonego i w  'doniesieniu swem z 14 paźdz, 
,b. r. do sądu  p rze  isla  wia j>owvż«zy stan  m eczy 
z naąnąpuią,rvm  od siolłie dodaltk ie irr „Nie zdo­
łano stw ierdzić, czy C zubera m isria ia ł się kom u, 
n ik t tego n ie  słyszał, jak rów nież z pow odu n ie - 
oliecności $4© Im arin  dw orsk iego  S ta n is ła w a  
G ąbow ca m c m ógł tenże być p i-ze« łuchany“

Mimo takiego don insi en ia zatrzym a,no C zube­
rę  w a re sz tach  sądow ych do 27 p aźd z ie rn ik a  ł 
dop iero  dzięki in terw ency i tow. dna Pełzli liga 
u d a ło  się go sonm tąd w ydotw ć.

P ro k u ra tu ra  o sk arży ła  jed n ak  tow. C zuberę 
o z lnodm ę gw ałtu  p u b d czm g o  z para.gr 98. uk . 
Na przeprow adźonej rożpraw ic  w d n iu  6 b. m. 
Stm nisław  C,rębowi,rc „stwierdził pod przysięgą 
najz.upcłniejsszą n iepraw dziw ość p ło tk i s ta ro -  
ścień=kicj i tow . C zubera b ron iony  przez tow. 
d ra  P e lz linga  m usia ł być uw oln iony .

Dwa pierw sze tygodn ie  aJosziu . kosz la jazdy  
z więzi®nia rzeszow sk 'ego  óo Z bydntow a. jazd ę  
n a  rozpraw ę i koszta  obrony, oto owoc s ta ro -  
ś ru isk ie j sam ow oli i ig io ru n c y i. Kto to C zubera 
w ynagrodzi.

Cyt by już najw yższy  czas aby ta k ic h  u rzęd­
ników  m ożna pociągnąć do odpow iedzialności 
odszkodow aw czej!

sżc ośrodki. Ze s tre jk u  w y ję te  są ty lko  mbieda 
B ia ły stok  i • Bielsk cieszyński poniew aż ro b o t­
nicy ó rz y m u ją  tam  p łacą w edług od dzielnych 
cenników .} Zw iązki żąd a ją  na zw yczajnego ro ­
b o tn ik a  m k 871 (dotychczas 1847 d ta  w ykw alifi­
kow anego 4190 (3046) m o rek  dziennej p acy .

Sprawy partyjne
DO W SZYSTKICH KOM ITETÓW  OKRĘGO­
W YCH WYBORCZYCH P P S  W ZACHODNIEJ 

/M ALOPOLSCE
U prasza się o nadesłanie list mężów zaufania I 

w ykazu głosow ania z każdego pow iatu na adres 
Komitetu Obwodow ego.

Komitet O bw odow y P P S  
Kraków. Dunajewskiego 5.

jodnctri słow em  w szystk ie  w ładze ta k  cyw ilne 
ja a k  i inne oddały  się do d y sp o zy c ji o rd y n acy i 
P o tock ich . M ato «ię w rażenie, że rozkazy w yda­
je h r. Potocki a  'n ie. w 'adze  państw ow e. Ko­
m en d an t policyi w Ł ańcucie  rozpuszcza! n a j­
ro zm aitsze  pogloskii 1 p lo tk i, ażeby rob o tn icy  
p rzystąp ili do p racy .

Za s tre jk  zostali a resz to w an i fu n k cv o n n rv u - 
S7c Z w iązku zaw rob. ro lnych  w Rzeszowie tow. 
A dam  Stęipnibow ski f J io jn to  oni,z robotn  cy  
roln.j Ib-raiła  A dam  K uźm iar R om an, św ią te k  
Jan  Nycz Ja n  i 3 innych . A resz tow anych  osa­
dzone w w ięzien iu  w Rzeszowie, gdzie siedzą do 
tej pory bez żądnej w iny. Ż ąd em y  bezzw łocznie 
przejei o w adzenia dochodzeń i u k a ia n ia  w innych 
pop„!ni(>nvct’i bezpraw i.

Stowarzyszenia i zgromadzenia

Z PO W IA TU  TARNOBRZESKIEGO,
W dn u 14 p aźd z ie rn ik a  zaa re sz to w a ła  poiicya 

w Zbydiiiow ic jednego  z n jczy n n io js /y ch  dele- 
galów  Z w iązku  zaw rob. ro inycn  tow F ra n c i­
szku' C zuberę i octe uw ito  do sąd u  pow iało  watro 
w R ozw adow ie, sk ą d  dopiero  po 9 dn iach  przc- 
n e s ic n o  go do w ięzieni sąd u  okręgow ego w Rze­
szowie. O prz.ąc/zynie z a a re sz to w an ia  dow iedzie­
liśm y się z ak tów  sądow ych k tó re  m ów ią tom y 
c p rześ lad o w an iu  w ałczących o kaw ałek  ch leba 
robo tn ików  ro ln y ch . Oto s ta ro s ta  ta rn o b rzesk i 
Sptś lis tem  p ry w a tn y m , n ieza^pa  rzonym  pie­
częcią u rzędow ą a  n ap isan y m  o ów kiem  w zy­
wa połicyę o przy a resz to w an ie  tow . Cz.uberv, 
poniew aż tenże .13 pażd zv in iik a  zjaw ił się na  
obejściu  fol w arku Zb gniew a H o r lyńsk ięgo  i 
wbrew za rząd zen iu  w łaścicie la  przebyw ał na 0- 
be jścu  fo lw a rk u  i w zyw ał służbę do zap rzes ta -

KOAUSYA KOBIECA KRAK. RADY ROBO- 
TN1CZEJ P P S  odbędzie posiedzenie we czw artek  
16 listopada o godz. 7‘30 wiocz., Dunajewskiego 6.

W SPÓ LN E POSIEDZENIE ZARZADU 1 RA- 
DY NADZORCZEJ ZWIĄZKU ROB. SlOYY. 
SPO LD Z. „P R O L E f ARY AT'* odbędzie się w so­
botę 18 listopada o godz. 2 popol. Zarząd.

i O ó .  s i  u  u  ACiwc „ L U ió m  ROB' A"
urządzą w sobotę !> listopada w sali Domu robo­
tniczego, Dąnajc wskiego 5, ,11 p. w ieczorek tow a­
rzyski poiaczony z piodtikcyam i chór-"' ! za­
baw ą taneczną, na k tórą  zaprasza zarząd  „Lutni*8. 
Początek o godz. o w ieczorem . W stęp ściśle za 
zaproszeniam i, 1000 mk.

BACZNOŚĆ TOK 1R7E KRAKOWA I OKO­
LICY! W piątek 17 listopada 1922 o godz. 6 w iecz. 
w sali Związku stow. rob. (ul. Dunajewskiego 5), 
odbędzie się odczyt zaw odow y. U prasza się o li­
czny udział. Zarząd sekcyi.

N A D ESŁA N E
Zowb onę d rra  1Ó/XS k a r lę  ?w ain ffn !a

od wojska ua ua-wisko JO/.efi >ikoiy. wystawioną w W«- 
dowicach, unieważniam, 1660



„w ł p m f l n * Nr 204.
Dassukuj*
® chla ca

yguB cum dokunienla wojsko-się panienki lub 
chło ca du posług biuro-,®” we na nazwisko Suski Ka- 

wycb. Zgłoszenia u t  Karmę- \ roi ur. w Bielanach w roku 
lieka 35, „Wiedza*. 1620 j 1892, wystawione przez 20

Kraków, unieważnia się.
P«**Bk83j*
* taca do ’

natychmiast słu­
żącą do wszystkiego za do- 

Jarem wynagrodzeń em. Zgło­
szenia: Ekes, Jarosław, Sło- 
trackiego 9. 1641

potrzebni natychmiast zdolni 
* krawcy. Zakopane, Wit­
kiewicza I i ,  GromnowsM. 

' 1643

Bray.as® czeladnika na robo- 
1  tę mieszaną oraz chłopca z 
początkami do praktyki. Pra­
cownia obuwia, Gzarnuwrej- 
ska 19. 1659

pp.,
1649.

Unieważnia cię tymczasowa
zaświadczeuie na nazwi­

sko Mazur Edmund ur. 8898 r. 
wystawione Oddział Tech- 
niczno-Robo tn; czy, Kraków, 

1650

B a u n o i ć l
Zega-ki słotę, srebrne i niklowe feiasgessfcowfe 8 r§-j 
ezns najiepszsj marki, zegary pendutowe kuchenne, 
budziki i i .  p. oraz w szelką najaow ssę to iiu ttryf | 

zktzlą, srebrną i Ł d. poleca na taniej
Z e g a rm is t r z  i ju b ile r  L E O N  B ^ O L L

Kraków, ul. S tarow iślna 29.
Kupuję stare złoto, srebro, zęby sztu-zae, drogie kamienie I

i zegara i, płacąc aa, wyższe ceny. I6iti!

i*irni.: 28 7/22

Zgubie
ŚwiMt

a na tymczasowe po­
świadczenie zwolnienia na 

nazwisko Stefan Sulsa ur. 
1899 w Grzeehyni pow. My­
ślenice, które unieważniam. 

16e>5

OetrzdMy czeladnik szewski 
* asa. robma robotę mieszaną, Sa­
nok, uL Cerkiewna 1.120, Jó 
iss! Gaweł. 165 i

I gniawalnl# ci® dokumenty 
wojskowe na nazwisko 

Antoni Wainik ur. IsOO. Ic57

S T A R E  M E T A L E
1565

iakote: złom mosiężny, usiedziany i bromsowy, dalej 
aluminium i inna nntaie wszelkiego rodzaju kupuje 
Łagiewnicka Fsaryk# Armator w araitowia. Zgłoszenia

pr/.yjmuje B.uro fabryki św. Marka 25, 1L p.

Stolarzy
w  wlHIł

meblowych i budo­
wlanych, i , dwóch ucsai

poszukuj® fabryka stolarska 
Józefa Jończego w Nowym 
Tarsu. Mieszkanie zapewnio­
ne. 1635
nzlewczęta i chłopcy znajdą 
w  lekką i popłatną pracę. 
Zgtosaeaia: Czarnowiejska 72.

.1641

Fabrjfka ubrań MitopolsKieyo Zakłada Odzieży w Paćoórzu

przyjmie zaraz

2 5  z d o ® n y c li p ra c o w n ic .
Zgłoszenia w Dyrekcyi.

A*yst«nt
UIV oo

dentystyczny bie­
gły operator i technik, po­

szukuje posady od 15 listo­
pada. Wilhelm Kopka, denty­
sta, Żabno, koło Tarnowa.

164?

Magistra farmacyi poszuku- 
ł»* je posady. Fobiasowna
Sseazćw, Zamkowa 6. 1656

Buchalter. bilanaista, organ i-
' zator (iar.) i korespondeai 

polsko-niemiecki z wielole­
tnią praktyką poszukuje za­
wis posady. Zgłoszenia pod 
„Rutyna* do biur® .Kuch*. 
Szczepańska 9. 1648
Ustei 2 piętrowy, w rynku 
O  w unieście powiatowem
sa Polskim Górnym Śląsku 
« restauraycą.»aią bilardową, 

■ salą dużą do tafteów, 15 po­
koi umeblowanycn z cYein 
urządzeniem i wolnem mie­
szkam em natychmiast do 
spr- e lania. Hotel ten jest o- 
betffii s czynny. Zgłoszenia 
przyj.uaj®: J. Komorowicz, 
Kamienica obok B*ei»ka Śląsk 
Polski. 153<
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RESTAURACYA GRAND HOTELU
1834

P 8S2S
*120

gen seatekinowy, damski 
zupełnie nowy, wcaie me 

noszony, okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia listowne do 
biura reki. „Prasa", Karmeli­
cka 16, pod „Płaszczl, 100.000“ 

1645

z o s t a ł a  i u i  o t w a r t ą .  '■‘H f

Wieczorem Koncert —  ©©—  Wieczorem Konesrt

i ,  S. Wujsn. L. 46525/tf.

Jgestauracyg
** sva lub li

konce-
Knutor

z pełną 
syą lub lokal aa 

■aryiaiany w ttyuku. sprzeda 
Biuro „Uczciwość", Kraków, 
Podwale 3. Jo44
0iadmh>-mergowe kompletne 

gospodarstwo z in wenta 
nem  żywym i martwym w 
dobrym gatunku zaraz do 
sprzedania. Katol JęUrze.ow- 
ski, w Sułkowicach, powiat 
Sułkowice. 1653

OBWIESZCZENIE.

£>« pasma* w nauce w zakre-
1 eie szkoły Gimc.-Realu. kl. 

¥ 1, odstąpię pokój najcbę- 
M ej studentowi z klasy VIII. 
Zgłoszenia pod. Sumienność* 
do biura reki. „Prąsa* bar 
Bielicka 16. 166 ̂
D am 100 000 Mk. za wyrobie­

nie mi jakiejkolwiek korzy­
stnej posady. Jestem handlo­
wcem z branży bławatnej 
(żyd). Łaskawe zgłoszenia poi 
„Handlowiec*do Biura „Pia- 
sa”, Kraków, Karmelicka 16.

1652
ygufeion®
*• wwdMni

kartę odroczenia 
wydaną przez PKU. Czę­

stochowa, na nazwisko dłoiu- 
fflfcki Szi3ja,ur. 19ul r., unie­
ważniam 1551
©Afaiteione dokumenta
*  skowe na nazwisko Tade-

woj-

ssą Turkowskiego, wysta­
wione v.- Brzeska, unieważ­
niam. 1654
||rslswsżnlSf»
”  manta wojskowe

zgubione doku- 
aołottia

Wojciech 1309. 14 pp., za­
mieszkały TJjezna, Przeworsk.

16*6

Na mocy ustawy Sejmowej z dnia 17 czerwca 1919 r. 
„O spisie oficerów" oraz art. 107 tymczasowej ustawy „O po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej* — Dz. Praw Króle­
stwa Polskiego Nr. 13/18, pkt. 28 — zostali powołani do reje- 
stracyi w terminie od dnia 1/7 do dnia 31/7 1922 r. wszyscy 
obywatele Państwa Poiskiegp posiadający stopnie oficerskie 
wzgl. równorzędne, bez względu na to czy stopnie te uzyskali 
w armiach obcych, polskich formacyach wojskowych, czy też 
w Armii Polskiej.

Pomimo nakazanego terminu rejestracyi, część oficerów 
zgłasza się do niej jeszcze obecnie, co powoduje opóźnienie 
wydania listy starszeństwa oficetów rezerwy.

Z dniem 1 grudnia 1922 r. zamykam czynności rejestra­
cyjne w Powiatowych Komendach Uzupełnień.

Po tym terminie komendanci P. K. U. żadnych zgłoszeń 
przyjmować nie będą.

Listą starszeństwa oficerów rezerwy będą objęci tylko ci 
oficerowie rezerwy, którzy zgłoszą się jeszcze do rejestracyi 
przed ostatecznym terminem t. j. przed 1 grudnia 1922 r.

:561

Minister Spraw Wojskowych

m, p» S o s n k o w s k i
generał dywizyi.

Spóldz.: I. 43
Wp?s do rejestru Spóldz elni.

W dniu dzisiejszym zarządzono wpisanie do reje***1* 
spółdzielni Toin L strona 43. Nr kolejny 23;

Firma: „Spółdz elnia Mieszkaniowa Urzędników w Zy'*,c® 
„Społem" s 02ramczon$ odpowiedzialnością".

Siedziba spółdzielni; Żywiec I Woje „u  ztwo Krakowski*)- 
Członkowie odpowiadają wobec spółdzielni zu jej zol10* 

wiązania do wysokości pięciokrotnej sumy jednego udAsi*1, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakup ziemi na neci 

członków, b) zakup wszelkich materyałów w zakres bu* 
down etwa wchodzących i dostarczanie tychże członkoBJ- 

Działalność swą ogranicza spółdzielnia tylko do swy*® 
członków.

Udział wynosi 60.000 Mk, płatnych w 12 równych rsJ
taeh miesięcznych. Catonek spółdzielni może deklaroW*6
jednorazowo nie więcej niż dziesięć udziałów. ,

Członkami aarzą^n wytoranu 1. Dr. Władysław Gwo*‘ 
Iziewicz, prezes. 2. Piotr Czerw.cz, wiceprezes, 3. 
heJm Obtułowicz, 4. Bogumiła Gilewska, 5. Antoni 
Itowski, 6. Edward Podlewski, 7. Michał Kuziak, 8. Fr*n1” 
ciszek Nowak, 9. Władysław Urbański, 10. Francis***1 
Bogacz, — zastępcami: 1. Albin Mazurek, Z Ksz.'"11**® 
Gbtołowiez, 3. Stanisław Okrzesik — wszyscy w ŻyM,clt 
zamieszkali.

Łzaa trwania apółasielni: aż do wypełnienia zadań wz$’4' 
dem członków.

1615

Fiamtm przesutsezeitein do ogoszeń spółdzielni są **•” 
Bopisma: „Naprzód" i „Kurjer Krakowski" wychodzA** 
w Krakowie.

Kok omraehaiaibtowy pokrywa sie z rokiem kalend***®"
wy asa-

Itorząd skład* «ię z dziesięciu członków i trzech **" 
stępców, którzy między sobą wvb erają prezesa, sekr**T 
raa, skarbnika i zastępców. Zobowiązania wobec 05ób
trzecicb wymagają do swej ważności ;. rócz pieczęci ‘PtL 
dzielni, podpisu prezesa łub wiceprezesa i jednego czł°-
zarządu.

rostanowłeal* « zastępeaelt; Przepisy dotyczące e*10® 
ków zarządu, stosują się również do ich zastępców. , , j  

Frsepisy ® likwidacyi: W razie rozwiązania spółd11*,,̂  
Walne zebranie wybiera trzech likwidatorów i °*a'*V 
sposób likwidacyi z zachowaniem przepisów ustawy ®
dzieiniach.

Data wpiza 10 października 1922 r.
SgeS okręgowy, jako handlowy. Oddział

Wadowice, dnia 7 października 1922 r. * „

i!NIEBYWAŁA KONKURENCJA7?!<

W i e l k a  w y p r z e ć ^  
S o t o w ^ « f i  u b r a l i *

Postanowiliśmy przez czas »grałił****|”
wysyłać pocztą za p< braniem ka/demU *-g 
przyśle swój dokładny adres, elegan0*1 

modne GAHMTUKY MĘSKIE t. 
s dobrego irwaiego inateryału we  ̂
kieb najnowszych koioruch i des®"1® 
lub w ki steczkę. Cena tylko Mk ó2.ó0d'__’ 

z lepszego materyalu gat. A Mk34.M;0'— i Mk 47.009 ̂ '  
gat. B. s dobrego wykwintnego maleryału Mk 50.066' • 
e* t C. granat Boston Ma 65.0U0-—, g a t D. kortn'* 
Mk 75.00o —, gat, E. kortowe jasne Ma 80.000 — 

PALTA JESIONKI z dobrych zimowych niatery*1 „   _ ____ „u j»»oWfasony oafatniei tuody, w« wszystkich iioioracb, ^
kimonowe lub rag omy gat. A. Mk 43.500—. gat. B- 
48.000'—, g a t C. Mk 60.000 gat IX Mk 70.000" 
I 65.000

KURTKI MYŚLIWSKIE NA WACIE gat. A. Mk 37.0^’ 
gat. B Mk 49.500 i w najlepszym gatunku C. Mk 60.^”' 

SPODNIE GOTOWE * ,„„i„ru»lu. ł*0
60.00*);

SPODNIE UOIGWE z 'dobtego"materyału. 
us/.yte, goadkie lub w krateczkę Mk 8.500 —. P®** 
z lepszych fabryk Alk 10.50O* , ga t C. Mk 18.500^
>at D. z bostonu lepszych fabryk Mk 21.000 
E. uo ubrań wizytowych, czarne tło białe VsaKL .^ ,  
28.500*—, z czystego kamganiu Mk 23.000' , W „ 
26.o00*— i 38.o0o*— (pr.ysiiić miarę w ceniymeo® 
szerokość talji i długość, można mtaą).

Opakowanie i przesyłka na rachunek kupoi^®^ L.
BEZ RYzYKA. O ue s ę  towar nie podoba, 

tnujemy takowy z powrotem.
ADKES: D o O ata iu  u b ra n io w e g o

■ M & m iAW & ę  SiEńiNkt Nr. 2 7 . — 3 (dom
J 0 2 &F J a k u b o w i c z .

UWAGA Za nasze gotowe wyroby otrzymuiefnJ  jS,
...m m  .„ u ..,.,.,*  s 7.anioWisudziennie wiele podziękowań i powtórne zanio 

Krój i robota warsiaw»ka.
Przy większych obsiaiunkach. pożądanym jest z ad®tek-

Ifi i p j i  la li
C z ł o n K ó w  ?

M a i  Z d i i i  k i b d i i r u  >  ^

163®

»i««. sare>. z oge. por. ppp®"
odbędzie się dn a 3-go g rudn ia  © 9 ws3̂ lf,ifrodzwoJ łudmu w arattow ic w io»aiu przy -*1*

1; następującym porządkiem dziennym^
1. Zmiana staturn a w szczególności uz|j^m ^uka ^  

z postanowieniami ustawy z da. d Pai 
o współdzielą ach Au-. 111 Dz- U. R-

2. Wyoór Rady Nauzorczej.
3. Wnioski 1 lnterpoiacye.

Zarazem w myśl uchwały Nadzw 
Zgromadzenia z urna 9-go lif°F “ “ we'podwy**^--)(r 
wszystkich członków, aoy _ud*i#«y,u od niniejszego ^  
Kwoty 100.0UU Mitp. 1 w dniach I-^ ^ p n e g o
Bzema licząc w gotówce w aasie F fa ĵe
wpłacili, a to tam pewniej, !,s 
Zwząd po myśli 33 i

WZ> JO

^ s ^ u t u  ^ r S 9 d .

Bitssi&Sitm n&a&luwt Bm® Barnim , 
SototiA im  Lmfam& rMemMM* w  Sgatow tPk

Hddaktoe odpowisdsialny: Steiao pa#-


